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Od Bałtyku odepchnąć się nie damy
Doroczne święto i dn i m orza m a­

ja  za zadanie nietylko przypom nieć  
społeczeństwu o w ażności sp raw  m or­
sk ich  dla gospodarczego i polityczne­
go życia  kraju, ale i zbliżyć ca ły N a ­
ród do morza, w yrob ić i idrw alić  
W nim  głębokie przyw iązanie do tego 
„okna  na  światiC, jak im  jest w łasny  
dostęp do morza, wreszcie p rzypom ­
nieć h istoryczną chwilę zaślubin O d­
rodzonej P o lsk i z Bałtykiem .

Dw adzieścia  lat niepodległego by­
tu zam ieniło siedemdziesięciopięcio 
kilom etrow y pas pustych  w ydm  p ia­
szczystych  i u rw istych  brzegów B a ł­
tyku  w  kra inę  tętniącą życiem, ru­
chem  i siłą.

Pow sta ły  koleje, szosy, na  miarę 
św iatową urządzone kąpieliska, n 
w śród  n ich  jak  za dotknięciem  czaro­
dziejskiej różdżki wyrosłe w ielkie  i 
piękne m iasto portowe, liczące dziś 
już ponad 100 tys. m ieszkańców  — 
Gdynia.

Pow stanie Gdyni, polskiej floty 
handlow ej i wojennej i w szystk ich  
tyćh urządzeń, którym i słusznie szczy­
cić się m ożem y dziś n a  po lsk im  w y ­
brzeżu, jest dowodem  wielkiego w y ­
siłku  na  jak i zdobyliśm y się w  odro­
dzonej Polsce, by nie tylko jej niepod­
ległość w yw alczyć, ale i utrwalić no 
Wieki:

Dzieje w ybrzeża polskiego w  okre­
sie pow ojennym  m ają sw ą sym bo licz­
ną  wym owę. M ów ią  one ja k  w ielkim  
przem ianom  uległa w ciągu stuleci 
psych ika  Narodu. W szakże i daw ­
niej —  przed rozbioram i —  spraw a  
dostępu do m orza nie była  d la Po lsk i 
n igdy  m niej ważna, lub potrzebna^

Nie docenialiśm y jednak w  ow ych  
czasach spraw  m orsk ich  i w ypuszcza­
liśm y je stopniowo z rąk  w łasnych, 
aż przeszły w  zapobiegliwe a wrogie 
N arodow i Po lsk iem u  obce, germ ań­
skie ręce.

Ten w ielki błąd h istoryczny, błąd 
którego bolesne następstwa i dziś 
jeszcze odczuw a ziem ia m azurska,

w arm iń ska  i wiele, wiele innych  — 
został n a  szczęście zrozum iany i w ię­
cej się nie powtórzy.

Obecnie ja k  P o lsk a  d ługa  i szero­
k a  każdy  po lak  zna i rozum ie nasz 
pęd k u  m orzu i jego w ielką rolę w  
budow aniu  m ocarstw ow ości naszego  
pańshna.

P rzy sz ły  czasy, gdy  odw ieczny

Pan Prezydent R. P. na XV-letnim 
Polski

Jubileuszu Yacht-Klubu
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w róg znów  w yciąga  rękę po nasze 
ziemie. Z  w łaściw ą sobie perfidią nie 
ru szy ł w prost z otwartym  czołem, 
lecz tłum acząc w ykrętnie potrzebę 
zjednoczenia w szystk ich  niemcóur w  
gran icach  państw a niem ieckiego sięga 
po Gdańsk.

Czy  G dań sk  jest niemiecki, czy  
p o lsk i9 M iasto to, powstałe przy  uj­
ściu  W is ły  całą sw ą bogatę przeszłość 
historyczną i kup iecką  tradycję zaw ­
dzięcza Polsce, której bram ą na  św iat 
było przez wieki.

Zawsze z P o lsk i ży ło  i tylko z P o l­
sk ą  liczyć może na  dalszy swój roz­
wój. L u d n o ść ?  —  tak, zniemczenie  
tego odwiecznie polskiego m iasta jest 
jeszcze jednym  błędem w yn ik łym  z 
naszej tolerancyjności i niedocenia­
nia, w  daw nych  w iekach, spraw  m or­
skich.

Ale czyż chodzi dziś napraw dę o 
G d a ń sk ?  Czy  raczej o to, by raz sw ą  
łapę po łożyw szy na ujście W is ły  spa­
raliżować Po lskę  w  jej dążeniu do 
morza.

Próżne w ysiłk i. D z iś  nie trzeba 
nas już pouczać czym  dla Po lsk i jest 
dostęp do morza. P ró b y  intrygi ger­
m ańskiej spotkałg się odrazu z nie­
z łom nym  oporem. M oże rozwścieczo­
ny  tym oporem im perializm  niem iec­
k i straci do reszty rozsądek i zechce 
swe p lany  realizować siłą.

N a  to m am y zawsze zdecydow aną  
odpowiedź: od B a łtyku  odepchnąć się 
nie dam y i nie radzim y próbow ać  
żadnych  gwałtów. Po lsk ie  bagnety są 
gotowe, P o lsk i N aród  czuwa.

E M E R .

Zarzewie pożogi wojennej na Dal. Wschodzie
W  !M !a n iS ± a rii wwaBBśi / n z  t r w a j ą  o d  f f  m a j a

Agencja TASS donosi, że nad granicą 
•nandżursko— m ongolsko—  sowiecką  
od dnia 11 maja rb. toczyły się wal 
ki, w których po obu stronach brały 
Udział wojska stacjonowane na pog 
Paniczu, poparte działaniem artylerii, 
czołgów oraz lotnictwa.

Jak donosi kom unikat w walkach
rejonie Nomonkan na południo- 

Vschód od jeziora Buir (16— 20 kim. 
*>a wschód od rzeki Khalkin), w dn. 
od 11 do 29 maja, Japończycy stracić 
Oiieli Około 400 zabitych, armia zaś 
Sowiecka 40 zabitych i 50 rannych.

W  czasie nalotu es adry japoń­
skiej na 2 połow ę lotniska mongol 
sko-sowieckie, naoastnicy stracili 31 
Samolotów. Straty lotnictwa mongol

sko-sowieękiego wynoszą 12 sam o  
lotów.

Komunikat końezy się stwierdzę 
niem, iż wojska sowiecko-m ongolskie  
na całej linii zdołały utrzymać swe 
pozycje, nie Saruszając jednak gra 
nicy mandżurskiej, z wyjątkiem  kil 
ku wypadków pościgu eskadr sowiec  
kich za uciekającym i samolotam i ja 
pońskimi.

Japońska Agencja Domei kom en­

tuje kom unikat sow iecki w  sprawie 
incydentu w Nomonhan.

Zdaniem agencji japońskiej, wła 
dze sowieckie przez m iesiąc pokrywa  
ły m ilczeniem  ten incydent, a obec 
ne przedstawiają go w fałszywym  
świetle.

Dom ei w dalszym ciągu podtrzy 
muje twierdzenie, iż w jednej z utar 
czek Japończycy strącili 49 sam olo  
tów sowieckich.

Porozumienie chirisko-sowieckie
Agencja chińska Central New s 

donosi z  Czungking o zaiwardu 
traktatu handlowego pomiędzy Chi na 
m i a ZSRR na zasadzie równości i

wzajem ności. Zawarcie traktatu na­
stąpiło w czasie pobytu w Moskwie 
specjalnego delegata rządu chińskie­
go-

Japończycy strącili 131 samo* 
I taw s wieckich?

W edług ostatniego kom unikatu  
wydanego przez główną kwaterę 
arm ii kwantuńskiej Japończycy  
rzekomo ustrzelili nad jeziorem  
Buir i rzeką Kliala 72 sam oloty  
w czasie starć jakie toczyły się tam  
pomiędzy 22 a 24 czerwca.

Ogółem od czasu incydentu pod 
Nomonhan do 24 czerwca, według 
Ageneji Domei, strącono 131 sam olo  
tów sowieckich.

W  dn. 27 i 28.VI trwały dalej walki 
powietrzne między lotnictwem japoń  
skim i sowieckim. 6 sam olotów sowie 
ckich m iało zostać strąconych. Agen 
cja przemilcza wysokość strat japoń  
skich.
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Co się zdarzyło w ciągu tygodnia
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Powrót angielskiej pary królewskiej z Kanady 
i Stanów Zjednoczonych

G łów nym  piuinfkitem zaiinitereisowań 
ca łeg o  św ia ta  je s t  obecn ie  sytuacja 
na D alek im  W sch o d z ie . Jalk w ia- 
dciiTO, J a p o n ia  n ie d a w n o  spow odow a 
ła  izialtairig z Aingllią i F ra n c ją  pinzeiz 
biloikadię k o n  ces ji  # r  a n c u sk o - ang ie l s 
siciej >w Tienitsiinie. O co tu  chodzi i ja  
(kie są zaimiiatry JaponiiA? Ja p o n ia  
pnoiw,ad'zli o becn ie  w o jn ę  iz O hm am i 
prizy czyim olfooło p o ło w y  k r a ju  zos­
ta ło  jiuż za ję te  p rzez  w o jsk a  ja p o ń ­
skie', Miiędizy in n y m i zo sta ły  z a ję te  
te  m ie jscow ośc i, w o b ręb ie  k tó ry c h  
z n a jd u ją  siię t. zw. k o n ces je  m ię d z y - 
rodow c. Cóż to  są  te  k o n c e s je ?  Są 
to  ipewne te ren y , k tóre- p rz e d  miieliu 
la ty  izostały odidaine pirzez C h iny  An 
gtlii ,czy też Framc.jii i  k tó r e  d z ięk i t e ­
m u  są w y łączone  z ip/od a d m in is tra c ji 
p a ń s tw o w e j C h iń sk ie j, a o d d a n e  w  za 
rz ą d  cudizoiziemcoim (Angiiikom> i 
Frainleiuizioim). Tm z n a jd u ją  się w ie lk ie  
d o m y  hanfdlliowe i sk ład y  to w aro w e  
za  p o śre d n ic tw e m  k tó ry c h  p ro w a d z i 
się  h a n d e l1 m iędzy  C hinam i, a d an y m  
k ra je m .. T rz e b a  idodać, że taikie od- 
dianie w z a rz ą d  p ew n y c h  te re n ó w  n a  
s tą p iło  p o d  ip rzym usem  —  C hiny 
ainmiszone zostiały d o  te g o  p o d  g roźbą 
s iły  im ilitairnej imocamstw e u ro p e j­
sk ic h . O becność  k o n c e s ji, >w te ren ie  
k tó ry c h  A nglia i F ra n c ja  m o g ły  do 
w o ln ie  ro z p o rz ą d za ć  się, k rę p o w a ło  
w  w y so k im  s to p n iu  C hiny. O  wielo 
w ięce j zaczęły  one k rę p o w a ć  J a ­
p o ń czy k ó w , z chwiilą g d y  ci zajęli 
m ie jsco w o śc i p o ło ż o n e  w  b f t k i m  są ­
s ied z tw ie  ty c h  k o n c e s ji1. Cihęć p o z b a ­
w ien ia  A nglii i  F ra n c ji  ty c h  p ra w , j a ­
k ie  m a ją  otne n a  te re n a c h  k o n ces ji — 
o to  p ie rw sz a  p rzy c z y n a  k o n f l ik tu  w 
Tiicntsiln. D ru g ą  p rz y c z y n ą  je s t ch ęć  
ziaistiraisizenia - A nglii, abv  ta  z a p rz e s ta ­
ła  u d z ie la n ia  p o m o cy  C h ińczykom .

Diążaniie J a p o n ii d o  o p a n o w a n ia  
O h in  i  'w y rzu cen ia  z n ich  „ b ia ły c h "  
dio k tó ry c h  za lic z a ją  się o p ró cz  A n­
g lik ó w  ) F ra n c u z ó w  ró w n ież  A m e­
ry k a n ie  je s t  je d n y m  z  p o w o d ó w  ohec 
n ego  k o n f lik tu . T u ta j  m a też sw o­
je  ź ró d ło  d ąż e n ie  od p ew en g o  czasu  
d o  izmiiany m staw y o  neiutiralno- 
do zm iany ustawy o neutralno­
ści Stanów* Zjednoczonych. Uisita- 
w a  t a  stweitndza rwe w sze lk ich  k o n f l i­
k ta c h  zb ro jn y c h  w  E u ro p ie  zach o w ać  
n e u tra ln o ść . O czyw iście, że w obec so ­
lid a rn o śc i angielsko-ianierykańsikdej w* 
w  C h inach  w sze lk ie  o słab ien ie  A nglii 
w  E u ro p ie  b y ło b y  A m eryce  n ie  n a  
rg k ę .

iFoimoc A m ery k i dlla A nglii n a  w y ­
p a d e k  w o jn y  w  E u ro p ie  je s t  w ięc 
rz e c z ą  k o n ie c z n ą . P on iew aż  p o m o c 
ta k a  z g ó ry  p rz e są d z iłab y  ioisy p rzy  
sizłej w o jn y  w  E u ro p ie , N iem cy  ro ­
b iły  w* o s ta tn ic h  d n ia c h  co m ogły , 
a b y  n ie  d o p u śc ić  d o  d y sk u s ji n a d  
z m ia n ą  u s ta w y  n e u tra ln o śc i w  p a r ­
la m e n c ie  a m e ry k a ń sk im . Je d n a k ż e  
N iem co m  n ie  u d a ło  się. P a r la m e n t 
u c h w a lił  roizpoaząć o b ra d y  n ad  
z m ia n ą  u s ta w y  iisitinlieje p rz y te m  ipew 
n o ść , że będz ie  ona  u ch w a lo n a .

Wiiellkie zn aczen ie  dila u trz y m a - 
n ia  p o k o ju  będzie  m ia ł  zaiw arty w 
u b . tyg. układ między Anglią i Ame­
r y k ą ,  w* k tó ry m  A nglia w zarn ian  za 
ry c y n ę  i k a u c z u k  .zobow iązała  A m ery  
k ą  dio d o sta rczen ia ' j e j  b a w e łn y  i 
p szen icy . W  te n  sp o só b  A nglia na 
w y p a d e k  w|ojnv będz ie  m ia ła  za ­
p ew n io n y  dowótz ty c h  b. w ażn y ch  
su ro w c ó w  z A m eryki.

Układ francusko-turecki Bawar 
ty  w  uh. tyg. k ła d z ie  o s ta te c z n y  k re s  
ja k im k o lw ie k  n a d z ie jo m  n ie m ie c ­
k im  n a  p o z y sk a n ie  T u rc ji. N aj w aż 
n ie jsz y m  p u n k te m  teg o  u k ła d u  je s t

ten , w  k tó ry m  isttwucrdza się, że n a  wy 
padek w ojny Francja i Turcja u- 
dzielą sobie nawzajem  pomocy
„w szy stk im i rozpdnządlz.aHnymi ś ro d ­
k a m i" . O s ta tn ia  wizyta ministra egip 
skiego w T u rc ji  w sk azu je , że ró w ­
nież i  Egiipit n ie  m y śli o  p ó jśc iu  n a  lep  
ągStaicjii w łosko  - Neimiecikiiej. N iem cy 
i W łosi n ie  u k ry w a ją  swego' z d e n e r­
w o w an ia  z tego  powlodu. S o jusz  T u r ­
cji, iz F r a n c ją  i A nglią  p u sfk w ił tam ę 
e k sp a n s ji  N iem iec n a  D alek i W schód , 
m o cn e  w p ły w y  A nglii w E.gipcie 
p rz e c in a ją  d ro g ę  z k o lo n ii w łosk ich  
do m e tro p o lii.

Rokowania Anglii i Francji z Ro 
s ją  w d a lszy m  c iąg u  n ie  d a ją  ż ad n y ch  
re z u lta tó w . lAnzyczymy są  n ie  znane 
d la  'szerszego o g ó łu ., Z k o m u n ik a tu  
ro sy jsk ie g o  dow iadujem y* się  jed y n ie , 
że  n ie  ty c z ą  isię o n e  ispiraw D alek iego  
W sch o d u . Z d ru g ie j  s tro n y  o s ta tn ie  
z a s trz e że n ia  ro s y js k ie  ty c z ą  dw u d h  
sp ra w : 1) g w a ra n c ji dllia p a ń s tw  b a ł ­
ty c k ic h  i  2) ispasolbów u d z ie le n ia  w za 
jem inej p o m o c y . Talkże n ie  ima tu  n ic  
o D aldk im  iW sdhodzie.

N a  z d j ę c i u  —  w j a z d  p a r y  k r ó le w s ik i ie j  dio p a ł a c u  B u c k in g h a m  w ś r ó d  s z p a l e r ó w  w i w a ­

t u j ą c e j  Irudinoiśdi.

Zatarg japońsko-angielski pogłębia się
B a r y k a d y  w  S w a t ó w

Pom im o zdjęcia blokady Swa­
tou, nic japońskim statkom czy­
nione są liczne trudności przy wjeź 
dzie do portu. Statki zawijające do 
Swatou muszą zawiadamiać o tym  
na 24 godziny władze japońskie, któ 
re udzielają pozwolenia jedynie na 
wyładowanie poczty i środków żyw  
ności.

Przedstawiciel brytyjskich sil 
m orskich w  Szanghaju oświad­
czył, iż W. Brytania domaga się nie 
ograniczonego prawa dla okrętów, 
brytyjskich zawijania do portu Swa 
tau. W  razie potrzeby okrętom tym  
będą tow arzyszyły eskadry torpedow­
ców.

Chociaż w sobotę Japończycy poz 
wolili statkom brytyjskim  na swobod  
ne wchodzenie do portu, obecnie 
zmienili sw e stanowisko, informując 
władze brytyjskie, iż mogą pozwolić 
na odwiedzanie portu Swatou tylko  
jednemu statkowi brytyjfkiem u tygo 
dniowo.

W około doków i składów towa  
rów brytyjskich w porcie żołnierze 
japońscy ustawili przeszkody z drutu

kolczastego i wznieśli barykady, przy 
których stale strażują uzbrojone po 
sterunki. Statki brytyjskie, które za 
w inęły do portu, wskutek sprzeciwu  
japońskiego nie m ogły ani wyłado  
wać ani ładować towarn.

Japońska Agencja Dom ei do­
nosi, że 2 parowce brytyjskie, któ­
re w płynęły rano do portu w Swa­
tali, m usiały wkrótce wyruszyć w

dalszą drogę, nie wyładowawszy to  
warów i nie wysadziwszy na ląd pa 
sażerów.

Statki te odpłynęły po otrzyma­
niu zawiadomienia od władz japoń  
skich, iż naczelne dowództwo floty  
japońskiej na wodach Chin połud­
niow ych nie zgadza się na wyładowa  
nie w porcie ze statków brytyjskich  
ani towarów ani pasażerów.

Szykany wobec Anglików w Tientsinie trwają
Publicznie rozebrano obywatelkę angielską
Agencja Reutera w Tientsinie 

donosi, iż w koncesji brytyjskiej pa 
nuje wielkie oburzenie z powodu fa 
ktu rozebrania do naga podczas rewi 
zji pani Finley, z pochodzenia Niem  
ki, żony Anglika.

Ta nadmiernie szczegółowa rewiz 
ja osobista przeprowadzona została 
przez patrol japoński publicznie na 
ulicy u wejścia do koncesji, w ofoec 
ności tłumu tubylców, żywo kom en  
tujących ten incydent.

Blokada T entsinu ma być zaostrzona
W  Tientsinie rozeszły się ostat­

n io  pogłoski, że władze japońskie 
zdecydow ały się wzm ocnić blokadę

Minister Sidorowtci na Śląsku
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Tientsinu, w celu zm uszenia zarzą­
dów koncesyj francuskiej i brytyj 
skiej do uznania żądań wysuwanych  
przez tym czasowy rząd pekiński, po 
pierany jak wiadomo przez Japonię*

Rząd pekiński domaga się od 
władz koncesji współpracy w zwal­
czaniu elem entów komunizującycb  
bądź sprzyjających gen. Czang Kai 
Szckowi, oraz w zwalczaniu pienią 
dza em itowanego przez rząd w 
Czung-Kong. Poza tym władze japoń 
skie zarządziły, że począwszy od 30 
bm. Chińczykom, którzy nie otrzy 
mają specjalnych przepustek, będzie 
wzbroniony wstęp do koncesji.

Równolegle do zarządzeń polityce 
nych władze ja jońskie prowadzą e- 
nergiczną propagandę antybrytyjską 
W e wszystkich miastach chińskich  

jeżdżą specjalne sam ochody z zainstfl 
lowanym i głośnikami, transmitujący 
mi przemówienia antybrytyjskic.

Rząd St. Zj. wobec sytuacji na D® 
lekim W schodzie, zdem entował pog 
łoski o zamierzonym przez rząd w# 
szyngtoóski podjęciu jakichkolwik  
nowych kroków. Żadna szersza ak' 
eja na Dalekim  W schodzie na razi® 
nic wchodzi w rachubę.

(D okończen ie  depesz na  str. 3).
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Demonstracja floty brytyjskiej
n o  ffc r fe lt im  W scf90« # » e

W  ostatnich doniesieniach z 
L ondynu prasa paryska zapowiada, 
że rząd angielski prawdopodobnie za 
m iast stosowania sankcyj ekonomi 

eznyeh, które wymagałyby zbyt szero 
kiego zakresu zarządzeń, zdecyduje 
się  ostatecznie raczej na demonstrac 
ję floty brytyjskiej w pobliżu portów  
Chin północnych.

W  tym eełu, na skutek dodatko

wych wyników rozmów w Singapore, 
okręty fraeuskie i amerykańskie przy 
jęłyby na siebie służbę patrolową na 
morzu południowo-chińskim , zwal 
niając w ten sposób okręty angiel 
skie, które mogłyby się skoneentre 
wać w jednym miejscu, stwarzając 
il o statecznie poważną siłę do demon 
stracji morskiej.

Gdzie niepokoje —  tam ręce niemieckie
Gaizeła lalngiMska „Y o rk sh ire  

P o s t“ , o m aw ia jąc  sp ra w ę  in try g , p ro  
w a d z o n y c h  p rzez  N iem cy, p isze, że 
niie u lega  w ą tp lw o śc i, że gdzie ko l 
w iek  W . B ry ta n ia  n a p o ty k a  na  tru d  
nośc i lu b  k ło p o ty , n iem ieck ie  in try g i 
s ta r a ją  się je pow iększyć .

Od d a w n a  ju ż  n p . w iad o m o  o iń  
f ry g a c h  h itle ro w sk ic h  w Palestym'e.

Jap o ń c z y c y  podżegali na  Dalekim  
W schodzie są zach ęcan i z N iem iec i 
n ie  zdziw iłoby  to zap ew n e  n ik o g o  w 
W . B ry tan ii, gdyby  e w e n tu a ln ie  u k a  
zały  się dow ody( łączące  in try g i nie 
m ieck ie , lu b  c o n a jm n ie j p ien iąd ze  
n iem ieck ie  z z a m a c h am i tcrorystów  
ir la n d z k ic h .

Skutki ostatnich burz
Prawdopodobnie wskutek nieost 

rożnego obchod enia się z ogniem wy 
buchł pożar w zagrodzie sołtysa Mi­
chała Kulasa, we w si Szaszkowszczy  
zna, gm. i pow. stołpeckiego. Spłonę 
m ieszkalnych, sporo inwentarza mart 
wego i sprzętów dom owych. Straty 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy zł

Podczas ostatnich bi.rz w Nowo- 
gródczyźnie wynikło 17 pożarów od 
piorunów, w tym: w pow. nieświes- 
kim  —  10, Słonimskim 6 i barano- 
wickfm —  1. W  kol. Jeżowce, gm. 
kleckiej, pow. nieświeskiego została 
ciężko kontuzjowana 60 letnia Kata 
rzyna Bliźniak, którą w stanie cięż 
kim  odwieziono do szpitala powiało  
wego. W kol. U. wedz .ażona została 
przez piorun gospodyni Korszun Eu­
genia, lat 30, której już tylko zwęglo

Pomoc poszkodo­
wanym rolnikom

Uirząd W o jew ó d zk i p o le c ił s ta ro ­
s tw o m  i w y d z ia ło m  p o w ia to w y m  spo 
rz ąd zen ie  w y k azu  m ie jsco w o śc i ,'któ 
re  w o s ta tn ic h  oz asa oh  zo sta ły  n a ­
w iedzone  k lę s k ą  g ra d o b ic ia , h u ra g a ­
n ó w  i p o ż a ró w  old p io ru n ó w . W  W i­
leń szczy źn ie  w e d łu g  p ro w izo ry czn y ch  
o b liczeń  m ie jsco w o śc i ta k ic h  je s t  z 
g ó rą  200. R oln icy , k tó ry m  n a  s k u te k  
n a w a łn ic  zn iszczone zo sta ły  p o la  tiro  
dzajm e, o trz y m a ją  za s iłk i n a  fu n d u sz  
siew ny .

ne  zw łoki wydobyto ze zgliszcz spa­
lonego domu. Ponadto w czasie tyeh 
pożarów spłonęło 14 sztok inwenta­
rza żywego.

Rokowania w sprawie pożyczki angielskiej 
d a Polski dobiega.ą końca

R o k o w an ia  p o lsk o  - an g ie lsk ie  
zb liż a ją  się do  k o ń ca . S ygna łem  tego 
b y ł m . in . f a k t  w y d a n ia  w czo ra j o- 
b ia d u  d la  u czes tn ik ó w  k o n fe re n c ji 
p rz e z  a m b a sa d o ra  R aczyńsk iego . Z 
reg u ły  bow iem  p rzy jęc ia  tego  ro d zą  
ju  z n a m io n u ją  zak o ń czen ie  rozm ów  
za sa d n ic z y ch  i osiągn ięc ie  w  n ich  po 
ro z u m ie n ia  —  n ieza leżn ie  od  po 
z o s ta ły ch  jeszcze  do za ła tw ien ia  
szczegółów  i sp ra w  tech n iczn y ch .

P o n iew aż  ro k o w a n ia  o s ta tn ic h  dn i 
m ia ły  c h a ra k te r  p rzy g o to w aw czy , 
m ian o w ic ie , ab y  w ra m a c h  zeszło- 
ty g o d n io w e j u c h w a ły  g a b in e tu  lo n ­
d y ń sk ieg o  u s ta lić  szczegółow o głów 
ne  p u n k ty  an g ie lsk ie j p o m o cy  f i­
n an so w e j d la  P o lsk i i w y so k o ść  p o ­
trz e b n y c h  do  tego  k re d y tó w , p rz e to  
d o p ie ro  po z a a p ro b o w a n iu  p rzez  g a ­
b in e t an g ie lsk i n a  jeg o  p o n o w n y m  
p o sied zen iu  p o św ięco n em u  te j s p r a ­
w ie (co n a s tą p i w śro d ę  28 bm .) bę 
dzie m ożna m ów ić  o o s ta te c z n e j su ­
m ie pożyczk i, ja k o te ż  o je j n a jw a ż ­
n ie jszy ch  z a sad ach . P o  te j u ch w a le  
n a s tą p i d ru g a  faza  ro k o w a ń , p o ­
św ięcona  ju ż  o s ta te c z n e m u  sp re c y ­
zo w an iu  te k s tó w  p o ssczeg ó n y ch  u ­

Wycieczka Młodzieży Szlachty Zagrodowej w Warszawie
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m ów , po czym  odbędzie  się u ro c z y ­
sto ść  fo rm a ln e g o  ich  p o d p isan ia .

R ó w n o rzęd n ie  z p rz y g o to w y w a ­
niem  an g ie lsk ie j pom ocy  f in a n so w e j, 
a n a w e t częściow o u p rz e d z a jąc  w y­
n ik i ta m ty c h  ro k o w a ń , toczy  się a k  
c ja  ożyw ien ia  p o lsk o  - an g ie lsk ich  o 
birotów h a n d lo w y c h  a w szczegó lno ­
ści ro zsze rzen ia  po lsk iego  w yw ozu  
do  A nglii —  ta k  by  o d p o w ia d a ł ro z ­
szerzo n y m  og ó ln y m  s to su n k o m  go ­
sp o d a rczy m  m ięd zy  o b u  k ra  jam i.

W  w yw ozie ty m  szczegó lne  zn aczę  
n ie  m a ją  a r ty k u ły  n asze j h o d o w li 
ro ln icze j, k tó re  d o tą d  s ta n o w ią  trz e  
c ią  część po lsk ieg o  w yw ozu  do A n­
glii, a m og ły  b y  n a w e t w y p e łn ić  j e ­
go połow ę. C hodzi tu  zw łaszcza  o 
trz y  a r ty k u ły : b ek o n y , m asło  i ja ja ;  
p ie rw szy  z n ic h  s tu p ro c e n to w o  w y­
w ozim y do  A nglii, w d ru g im  A n­
glia o d b ie ra ła  od nas w la ta c h  o s ta t  
n ic h  dw ie trzec ie  do trz e c h  c z w a r­
ty c h  całego  naszego  m aślan eg o  e k s ­
p o rtu , w yw óz zaś ja j  z P o lsk i idz ie  
w  po łow ie  do A nglii. N ie je s t  w ięc 
bez zn aczen ia  fa k t, że w d n ia c h  o- 
s te ln ic h  d osz ło  do po m y śln eg o  d la  
n a s  u reg u lo w a n ia  sp ra w y  co do  
d w ó ch  z ty c h  a r ty k u łó w , b ek o n ó w  i 
m asła .

W yw óz b ek o n ó w , ju ż  w p ie rw ­
szych  5 m ie s ią c a c h  b r . w yższy  o 30 
p ro c e n t od  zesz ło rocznego , ina w e­
d le  w y zn aczo n y ch  św ieżo  k o n ty n g e n  
tów  n a  I I I  k w a r ta ł  w ynosić  o 80 
p ro c . w ięcej niż p rz e d  ro k iem . O ile  
zaś chodzi o w yw óz m asła , to  p o  
15 -p ro cen to w y m  sp a d k u  w yw ozu , ja  
k i  się  zazn aczy ł teg o ro czn e j w io sn y  
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ieg ły m , 
o tw ie ra ją  się obecn ie  w id o k i du że j 
p o p ra w y  w sk u tek  z a w a rte j o n eg d a j 
u m o w y  z d w iem a  n a jp o w a ż n ie jsz y  
m i an g ie lsk im i f irm a m i im p o rto w y ­
m i, M ilsa i L e in a , k tó re  o trz y m a ły  
w y łączn e  za s tęp s tw o  n aszego  m as ła  
n a  ry n k u  lo n d y ń sk im , a za to  zo­
b o w iąza ły  się za ró w n o  podw yższyć  
jego  ro z m ia ry  (m niej w ięcej do ilo  
ści ty s iąca  to n  m iesięczne) jak i p o  
lepszyć  cenę — ta k  ab y  się z ró w n a  
ła  z c en ą  m asła  d u ń sk ieg o  o d p o ­
w ied n ie j jak o śc i. W  ten  sposób , m i 
m o  o d p a d n ię c ia  k lie n ta  n iem ieck ie ­
go, w yw óz po lsk iego  m asła  u trz y m a ł 
by się n iem al bez u b y tk ó w  na  re ­
k o rd o w o  w y so k im  p o z io m ie  zesz ło ­
ro czn y m , cen a  zaś p o lep szy ła  b y  się  
o 10 p roc .

R o k o w an ia  w  sp raw ie  in n y c h  a r ­
ty k u łó w  są  w  tokiu.

Na ulicach dzisiejszej Pragi
□ lice  d z is ie jsze j P ra g i szczeg ó l­

n ie  w  (potrze n o c n e j s ą  d ow odem , iż 
m im o  bardzio in te n sy w n e j z je d n e j 
s tro n y  a k c ji  G estapo , a .z, idirugiej 
s tro n y  m im o  w szy stk ich  w ysiłków  
sto so w a n y c h  p rz e z  wjładlze okiupacy.j 
ne, ab y  d a ć  w y ra z  p rz y ja c ie lsk im  sto 
sum kom  z C zecham i —  'opó r ro śn ie . 
C oraz  w ięce j w id z i isię C zechów , n o  
sziąicych w  k la p a c h  su rdu t.u  w sltążecz 
k i o b a rw a c h  n a ro d o w y c h . P o ra  w io  
sen n a , b o g a ta  w  k w ia ty  —  um o żliw ia  
(m asowe sk ła d a n ie  b u k ie c ik ó w  n ie  
ty lko  n a  'G robie N iezn an eg o  Ż o łn ie­
rz a , a le  i, p rz y  p o m n ik u  H o ssa  o raz  
in n y c h  b o h a te ró w  n a ro d o w y c h , a na  
w e t n a  o d leg ły m  c m e n ta rz u , gdzie 
sp o czy w a ją  1 w spó łcześn i w y b itn i Cze
si.

R ośn ie  też zac ię to ść  —  n ie m a  n a  
raizie, a le  'n ie n a w is tn a . G dy G estap o  
z a b ie ra  do w ięzień  a re sz to w a n y ch

k o b ie ty  p ła c z ą . A re sz to w a n i o tw a rc ie  
w z y w a ją  dio, o p a n o w a n ia  n e rw ó w , 
gdyż ,„p raw dą zw y c ięży "  (są t o  s ło ­
w a  z. h e rb u  (C zechosłow acji).

N a u licy  g ru p a  lu d z i ob o k  m o to ­
cy k la  w o jsk o w eg o , k tó ry  się zap su ł. 
S ie rż a n t szu k a  d e fe k tu  m aszy n y . Mło 
d y  a k a d e m ik  m ó w i: „gdybyś tu  nie 
p rz y sz e d ł —  niie p o p s u ł  by  c i się m o 
to r" . S ie rżan t u śm ie c h a  się, p o trzą sa  
g ło w ą  i m ó w i p o  n ie m ie c k u  „ ja , j a ‘‘ 
(tak , łalk).

P rzed  g m a c h e m  p o c z ty  g łów n ej sa 
m ochód  c iężaro w y , z  k tó re g o  w y ła ­
d o w u ją  rlobotnlilcy p a c z k i z  n ap isem : 
„VorisiiclHf! —  Glaisis" (strożn ie! — 
szkło). O bok siamochodlu u b ra n y  ja k  
z igły o f ic e r  p i ln u je  o so b iśc ie  w y ła  
dunlkiu. N agle jadlna paczlka u p a d a , 
s ły ch ać  brlzięk szk ła  (są t o  w y w o żo ­
n e  z n a n e  czesk ie  w y ro b y  szk lan e). 
O fice r w p a d a  w (pasję, k rzy czy , złoś

ci się , r z u c a ją c  o b e lg i p o  n ie m ie c k u . 
R o b o tn icy  auli d rg n ę li. S to ją  n iem i, 
imiimo iż d o b rz e  ro z u m ie ją  p o  nietm iec 
km. P u b liczn o ść  śm ie je  się. N a d c h o ­
d z i p o lic ja n t —  i  te n  d o p ie ro  p o ś re d  
n iczy  m ięd zy  o fc e re im  .a ro b o tn ik a m i, 
b y  ci u k o ń czy li p ra c ę .

S z tu rm o w iec  p y ta  siię w  t r a m w a ju  
k o n d u k to ra , gdlzie m a  w y siąść . K on­
d u k to r  o d p o w ia d a  —  n ie  ro zu m iem . 
Z p a s a ż e ró w  n ik t  n ie  u d z ie la  imfor- 
rniacyj. D op iero , s to jący  n a  p la tfo r ­
m ie  N iem iec in fo rm u je  py ta jąceg o .

M aszeru je  o d d z ia ł w o jsk a . J a k a ś  
k o b ie ta  sp lu w a . [Podchodzi do n ie j 
obok  s to jący  C zech i  m ó w i p o  n ie ­
m ie c k u : „O ni inie wiinni —  k a z a li im , 
to  p rzyszli. —  ż o łn ie rz  w y p e łn ia  ro z ­
k a z  —  to  p rzec ież  n ie  S. A. czy S. S. 
Ż o łn ierze , .słytsząc te słow a śm ie ją  się.

M ów i się ju ż  g ło ś n o : „p a trzc ie!
W  ja k ic h  z ły c h  imumidlurach c h o d z ą  
żo łn ie rze , w szy stk o  n a  w y ro s t, w szy st 
k o  się  noiźlazł. W  d o b rz e  sk ro jo n y c h

i z d o b reg o  m a te r ia łu  (m u n d u rach  pa  
r a d u ją  ty lk o  sz tu rm o w cy  i o d d z ia ły  
sp ec ja ln e . „ W  ta k ic h  m u n d u ra c h  d łu  
go n ie  w y trz y m a ją ! ‘‘. „ Ic h  sa m o c h o ­
dy  p a n c e rn e , czo łg i —  to  b la sz k a , 
w iszystko Ło, g d y  jo d z ie  to  trze szczy  i  
w p ro s t dzw on i —  to  n ie  to, oo m y ś­
m y  m ie li —  to n ie  n a sz a  s ta l , czy  
też m a sy w n a  b la c h a " .

N iem cy s łu c h a ją  i też m ilczą.. 
M ają  roizikaz n ie  d ra ż n ić  j n ie  p ro w o  
ko w ać . Ż o łn ierz  n ie m ie c k i ś lep o  słu 
c h a . L ecz  s łu c h a  też i... G estap o . Ci 
p a n o w ie  n ie  są  ta k  p o b łaż liw i. Ż resz  
tą  te n  ro z k a z  iich n ie  obow iązu je , 
S tąd  c z ę s te  „ sp a c e ry "  d o  p rz e s łu ­
ch ań , aresizltóiw, o b o zó w  k  orne emira cy j  
n y ch . L ecz ty lk o  n o c ą  i  pio c ic h u , 
po jed y n czo .

W  d z ie ń  w ła d z a  n ie m ie c k a  dla 
Ptragi muisii m ieć  w y ra z  se rd e c z n e j 
przyjaźinlii, tro sk liw e j op iek i, w y ro z u ­
m ien ia , p o b łaż liw o śc i. Ulllica czeska  
n a  ty m  s ię  p o z n a ła  i r e a g u je  już!
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
Produkcja nasion traw na własne potrzeby gospodarstwa
(D a ls z y  ciąg).

2) DOBÓR ODPOWIEDNICH GA­
TUNKÓW TRAW.

Z ag ad n ien ie  d o b o ru  o d p o w ie d ­
ni, sh  g a tu n k ó w  r ra w  d o  o p ra w y  
n a  p la n ta c ji  n a s ie n n e j wtiląże się  śc iś ­
le  z k w estią ' d o s to so w a n ia  ro ś lin  dio 
ś ro d o w isk a , w  ja k im  p ó ź n ie j  m a m y  
(zam iar je  u p raw iać . W  te j  dz iedz in ie  
n ie s te ty  d o ty c h c z a s  n ie m a  k o n k r e t ­
n y c h , śc is ły ch  p rz e s ła n e k . W  k a ż d y m  
p o szczeg ó ln y m  w y p a d k u  m o ż n a  d o ­
s to so w a ć  m  iesizainlkę tira w  d n  d a n y c h  
w a ru n k ó w  n a  p o d s ta w ie  d o k ła d n e j 
o b se rw a c ji s ied lisk a . N a jlep szą  b o ­
w iem  w sk azó w k ę  d o b o ru  w łaśc iw ych  
g a tu n k ó w  do m ieś zaniki łą k o w e j d a je  
ro ś lin n o ść  dziko  ro s n ą c a  n a  te re n ie , 
k ltó ry  w  p rzy sz ło śc i m a m y  zam ien ić  
ma k u l tu r ę  sz tu czn ą . T ę  ro ś lin n o ść  
* jć i  w y m ag an ia  n a le ż y  s ta ra ć  się sto 
p n io w o  p o zn aw ać . S tąd  p ro d u k c ja  na 
s io n  tra w  w e  w ła sn y m  g o sp o d a rs tw ie  
p o s ia d a  ró w n ież  w ie lk ie  zn a c z en ie  dy  
daktycizne, gdlyż irollmJik m im ó w  Oli 
z a c z y n a  o d  o b se rw ac ji, czyli i in n y m i 
s ło w y  zaczy n a  p racę  w  te j  dz iedzin ie  
o d  p o czą tk u .

Nie ulllega n a jm n ie jsz e j w ątp liw o  
ścd że ,po kiltkiu la ta c h  p ra c y  ro ln ik  
p o tra f i  o d ró żn ić  n a  łące  w  ro z m a ­
ity c h  zesp o łach  i w ro z m a ity c h  s ta -  
diiach ro z w o ju  te  g a tu n k i tr a w , k tó ­
r e  u p ra w ia  n a  w łasn e j p la n ta c j i  n a ­
s ie n n e j. A ta  zn a jo m o ść  w p ra k ty c e  
d a je  już  b a rd z o  w iele.

N a łące  o b o k , sieb ie  w y s tę p u je  
zazw y cza j k ilk a , k ilk a n a śc ie  a niepajz 
k ilk a d z ie s ią t  ró ż n y c h  g a tu n k ó w  ro ś ­
lin , k tó re  rolmilk ogóln ie nazy w a  
p rz y  sp rzęc ie  sianem .

W  zależności od w a ru n k ó w , n a j ­
c zęśc ie j jed en , dw a, lu b  k i lk a  g a tu n ­
k ó w  w y stęp u je  n a  d a n e j łące  w wuęk 
szeji ilo śc i i  Ite s ta n o w ią  g łó w n ą  m asę  
p la n u  siana .

R o ślin n o ść  łą k o w a  m o żn a  p o d z ie ­
lić  na. k i lk a  za sad n iczy ch  g ru p :
1) T ra w y  sło dk ie , 2) tra w y  k w aśn e  
czy li tu rz y c e , 3) ro ś lin y  m o ty lk o w e ,
4) ro ś lin y  sz e ro k o lls tn e  z a  w y ją t­
k ie m  m o ty lk o w y c h , 5) m ch y , s k rz y ­
p y  itd .

N a sz tu czn y ch  k u l tu ra c h  łą k o ­
w y c h  sz la c h e tn ą  ro ś lin n o ść  łąk o w ą  
s ta n o w ią  tra w y  słodk ie  i m o ty lk o w e  
p o z o s ta łe  zaś  o b e jm u je m y  o g ó ln ą  
n a z w ą  chw aistów . Z p u n k tu  w idzenia  
wizrdsfu, g ru p ę  t r a w  s ło d k ic h  d z ie li­
m y  n a  1) tra w y  w ysok ie  czyli1 nad - 
ro s to w e  i 2) tra w y  niiskie, p o d ro s to ­
w e  lu b  p o d szy w k o w e . P o d z ia ł te n  
je s t  n iezu p e łn ie  s łu szny , gdyż w  z a ­
leżność,! od w a ru n k ó w  s ied lisk o w y ch  
t r a w a  nadlrosłow a m oże się s tać  p o d ­
ro s to w ą  i o d w ro tn ie . T y m  n iem n ie j 
p o d z ia ł  te n  c h a ra k te ry z u je  p ię tro - 
w o ść  sizaty ro ś lin n e j n a  łące  i s to so ­
w a n y  je s t ze w zg lędów  p ra k ty c z ­
n y ch .

P o d  w zględem  w a rto śc i p a s tew n e j 
m o ż n a  w y ró żn ić  za ró w n o  z pom ięd zy  
tr a w  w y so k ich  ja k  i n isk ic h  a) t ra w y  
b a rd z o  d o b re  b)itraw y d o b re  c) tra w y  
p o śled n ie , g o rsze  ;i id) t r a w y  b e z u ż y ­
te c z n e  i szkodliw e.

Dó tra w  p a s te w n y c h  b a rd z o  d o b ­
ry c h  p o d  w zg lędem  p a s te w n y m  n a ­
le ż ą : kositirzera łą k o w a , w yczyn iec
łą k o w y , m ózga trz c in o w a ta , m a n n a  
ja d a ln a , belkimamJia ro b a c z k o w a ta , 
o w sik  w y n io sły  i w iech lin a  b ło tn a .

.Do t r a w  wysdktdh d o b ry c h  p o d  
w zg lęd em  p a s te w n y m  n a le ż y  za li­

czyć: k u p k ó w k ę , ty m o tk ę  i s to k ło sę  
b ezo stn ą .

Z p o ś ró d  tr a w  n isk ic h  b a rd z o  d o ­
b re  p ó d  w zględem  w a rto śc i p a s to  w 
n e j isą: w ie c h lin a  łą k o w a , m ie tlic a  
b ia ła  i ra  jg ras an g ie lsk i. D o t r a w  n i­
sk ic h  dobx*ych piod' w zględom  w a r to ś ­
ci p a s te w n e j za liczam y  k o s trz e w ę  
cze rw o n ą . K tó re  iz p o ś ró d  p o d a n y c h  
g a tu n k ó w  tra w  w y b ra ć  d o  u p ra w y  
n a  p la n ta c j i  n a s ie n n e j?  J a k  ju ż  w y ­
że j w sp o m n ia łe m  zależy  to  o d  w a ru n  
k ó w  sied lisk a , o d  w a ru n k ó w  .jakie 
ro ś lin a  o trz y m a  n a  te re n ie  p rz e z n a ­
czo n y m  p o d  p rz y sz łą  k u l tu rę  łą k o ­
w ą.

W  dallszym  c ią g u  a r ty k u łu  p a s ta  
r a m  się  zw róc ić  u w a g ę  n a  n a jw a ż ­
n ie jsze  w łaśc iw o śc i i w y m a g a n ia  po  
szczeg ó ln y ch  g a tu n k ó w , ab y  urnożli 
w ić  w y b ó r  n a  te j  p o d s ta w ie  'k ilku  z 
n ic h  d o  u p ra w y  w  sz k ó łc e  n a s ie n n e j:

1) Kostrzewa łąkowa. W  tmie- 
Lsizankach łą k o w y c h  ro z w ija  się d o sk o  
na le  ma g leb ach  ż y zn y ch  o  ś re d n ie j 
w ilgo tnośc i. N a łą k a c h  odw jodnio- 
n y c h  d o i nr ze ro śn ie  w  w a ru n k a c h  n a  
leży tego  u n o rm o w a n ia  s to su n k ó w  
w o d n y ch . Ze w zg lęd u  n a  sw o je  za le ­
ty  pow inna, b ra ć  u d z ia ł w  k a ż d e j  m ie 
szań ce  łąk o w e j. P o w in n a  w ięc  z n a j­
d o w ać  się  n a  .każdej p la n ta c ji .

2) W yczyniec łąkowy. W  stan ie  
d z ik im  w y s tę p u je  n a  w ilg o tn y ch  łą ­
k a c h , ma g leb ach  ży zn y ch  z n a tu ry ,
lu b  z a s ila n y c h  p e r io d y c z n ie  ży zn y m i 
na(imułami w  czasie  w ylew ów . Nie I 
iu h i g leb  su ch y ch . W  sp rz y ja ją c y c h  I

Z  u w a g i  n a  to , ż e  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  

c o r a z  c z ę ś c i e j  s k ła d a n e  s ą  o f i a r y  n a  F u n -  

daisiz O b ro tn y  N a r o d o w e j  n i e  t y l k o  w  p o s t a c i  

p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h ,  a le  

r ó w n i e ż  I  w  p o s t a c i  p r z e d m i o t ó w  w a r t o ś a i o  

w y c h  ( z ło t y c h ,  s r e b r n y c h  i t p . ) ,  P a ń s t w o w y  

B a n k  R o ln y ,  O d d z ia ł  w  W i l n i e ,  p r a g n ą c  u ł a t  

w i ć  s p o łe c z e ń s t w u  m o ż n o ś ć  s k ł a d a n i a  o f i a r  

n a  d o m r o je n ie  P o l s k i  n a  m o r z u ,  k t ó r y  to  o a l

w ą ritn k a c h  tw iorzy n ie k ie d y  d o b re  
fcrzykośme łąk i.

3) Mózga trzcinowata w y m a g a  d o  
sw ego ro z w o ju  d u ż y c h  ilo śc i w ody. 
R o śn ie  c z ę s to  n a w e t  w  p ły tk ie j w o ­
d z ie  p ły n ą c e j lu b  s to ją c e j. K orzen i 
się  g łęb o k o  —  a  d z ię k i o b fity m  ro z ­
łogom . p o d z ie m n y m  m o ż e  się ro z w i­
ja ć  i  n a  g leb ach  su ch szy ch , b y le  ty l ­
k o  p o d ło że  z a w ie ra ło  d o s ta te c z n ą  
ilość w ilgoci. Liubi g leb y  b o g a te  w 
w a p n o . U d a je  się jCdnalk n a  ró żn y ch  
g leb ach  b y leb y  g le b a  b y ła  ż y zn a  i za 
aobma, w w odę.

4) M anna jadalna .jest ro ś lin ą  s ta  
nowisik m o k ry c h  a  n a w e t b a g ie n ­
n y ch . G dzie s tan o w isk o  d la  m ózg i 
trziciinfawatej je s t  n i  eo d p o w ied n  i e z 
p o w o d u  w y sok iego  p o z io m u  w ód 
g ru n to w y c h  tu  n a d a je  się m a n n a  ja  
d a ln a  d o  tw lorzen ia  łą k  k o śn y ch . T e ­
re n y , k tó re  często  b y w a ją  za lew an e  
p ły tk ą  w o d ą  p o d c z a s  la ta  ró w n ie ż  ma 
d a ją  się d o  u p ra w y  sz tu czn e j k u ltu ry  
łą k o w e j ty p u  m a n n y  ja d a ln e j  .

5) Bekmataia robaczków a ta b y w a  
u p ra w ia n a  w  im icszankaC h łątkow ych 
n a  W ilgotnych g leb ach  m in e ra ln y c h  
i to r fa c h . P o s ia d a  d o ść  s iln y  żartach  
k u m a ry n y , p rz e z  Co n a d a je  a ro m a t 
s ia n a .

6) O w sik  w yn io sły  u d a je  s ię  n a  
g leb ach  su ch szy ch , za so b n y ch  w  w ap  
nto. W  w a ru n k a c h  k lim a ty c z n y c h  W i 
leń szczy zn y  b . czę s to  w y m arza . Nie 
znpsi p rz y g ry z a n ia  —  nie  n a d a je  się 
n a  'p a s tw isk a .

7) W ie c h lin a  błotna n a d a je  się do  
| u p ra w y  w  m ieszan k ach  łą k o w y c h  n a  
I to rfo w isk a c h  i n a  te re n a c h  wiogóle

obecnie jest jedinym z najp ilniejszych, oraz 
dila umoiżlinwieniiia tą  d rogą spełńkm ia obo- 
wązików szerokim  rzeszom  ofiarodaw ców , 
przy jm uje na rzecz Fumdiuiszu O bromy Mor­
skiej pieniądze, papiery  w artościow e oraiz 
przedaniujty w artościow e (złote, sreb rne itp .).

Na p rzy ję te  pnzedmdoiy w ydaw ane są 
ofiarodiaiwoom pokw itow aniu z  wyszozegóJ- 
nieniem  złożonych przedm iotów .

tru d n y c h  do n a leży teg o  odw odin ien ia . 
D obrze  znosi d łu g o trw a łe  p rz e sy c e ­
n ie  g leby  w odą. P o d o b n ie  ja k  ow sik  
w yn io sły  n ie  Mbd p rz y g ry z a n ia .

8) K u p k ó w k a  u d a je  s ię  n a  ró ż n y c h  
g le b a c h  z w y ją tk ie m  su c h y c h  p ia sk ó w  
i g le b  p o d m o k ły ch . W o li g leby  m i­
n e ra ln e  od  to r to w y c h . W a d ą  k u p k ó w  
k i  je s t  szy b k ie  d re w n ie n ie  —  w s k u ­
te k  czego z a le c a ją  s p rz ą ta ć  j ą  w  cza 
sie  k ło sz e n ia  się.

9) Tymotka z  poś/ród  t r a w  p as tew  
n y c h  m oże n a jb a rd z ie j  (rozpow szech  
n io n a  w  sz e ro k ie j p ra k ty c e  ro ln ic z e j. 
W  s to s u n k u  do  g leby  unało w y m a g a ­
ją c a . N ie luba  g le b  z u p e łn ie  su c h y c h  
i w y raźn ie  m o k ry c h . U d a je  się  n a  
o su sz o n y c h  to r ta c h .

10) Stokłosa bezostna je s t  t r a w ą  
w y b itn ie  sn c h y c h  s tan o w isk . Z a k o ­
rz e n ia  się g łęboko . O d p o rn a  n a  w y­
m a rz a n ie . N a jlep ie j siię u d a je  n a  su­
c h y c h , w tap iennych  g le b a c h . R ośn ie  
ró w n ie ż  i n a  su c h y c h  g leb ach  bazwia 
piem nych. D o b rze  się też  u d a je  n a  
o su szo n y  cli to r ta c h  z a so b n y c h  w  w ap  
n o .

11) W iechlina łą k o w a ,u d a  je  się n a  
■odwodu ioiiych to r fa c h . D o sk o n a le  
zn o si p rz y g ry z a n ie  i  u d e p ty w a n ie  i  
w  w a ru n k a c h  k lim a ty c z n y c h  n a  W i­
leńszczy źn ie , gdziie ra jg ra s  angeillski 
je s t  ro ś l in ą  z a le d w ie  jed n o ro czn ą , jest 
n ie o c e n io n ą  ro ś l in ą  p a s tw isk o w ą . P o ­
w in n a  b y ć  s to so w an a  w e w szy s tk ich  
m ie sz a n k a c h  łą k o w y c h  z a  w y ją tk ie m  
g leb  bardizo w ilg o tn y c h  i  b a rd z o  
zw ięz ły ch .

1:2) M ietlica b iała obok  w iech lin y  
łą k o w e j n a le ż y  d o  n a jtrw a ls z y c h  t r a w  
łą k o w y c h . J e s t  t r a w ą  m a ło  k u l tu r a l  
n ą . W  s ta n ie  d z ik im  w y s tę p u je  na  
te re n a c h  b a rd z o  m o k ry c h , m o c z a ­
r a c h , n ie p rz e p u sz cz a ln y c h  i zilmnycih 
g ru n ta c h . (Rlzadziiej się  sp o ty k a  n a  

g ru n ta c h  sn c h y c h . Ze w zg lęd u  n a  
trw a ło ś ć  i w y k o rz y s ta n ie  s ie d lisk a  
p o w in n a  w ch o d zić  w  sk ła d  k a ż d e j  
m ie sz a n k i za ró w n o  łą k o w e j jalk i pa  
istwislkoweji.

13) K o s trz e w a  c z e rw o n a  o g ó ln ie  
b io rą c  chlarakteryziujie siię b a rd z o  
w ie lk ą  trw a ło śc ią  i s to su n k o w o  n ie - 
w ie lk ą  w y d a jn o śc ią . Nia odw jodnio- 
n y c li te re n a c h  to r to w y c h  je s t  d o sk o  
n a łą  t r a w ą  podsizywkoiwą. W airunk i 
Ikliim atyczne i s to su n k i w od n e  n ie  od 
g ry w a ją  prawnie żad n e j roili w  je j roz  
p o w sz e c h n ie n iu . R o śn ie  n a  g ru n ta c h  
h . m |okrych , b a g n a c h  n ico su szo n y ch , 
p o p rz e z  g leby  ś re d n io  w ilg o tn e  i ś re d  
nfilo - zw ięzłe aż d o  g leb  s n c h y c h  
w łączn ie , n a  k tó ry c h  ró w n ież  c h ę t 
n ie  w eg e tu je . Na sz tuczne  k u l tu r y  
n a d a je  się z a ró w n o  n a  p as tw isk u , 
z n o s i bowiim d o b rze  u d e p ty w a n ie  i  
p rz y g ry z a n ie  jalk i n a  łąkii, gdyż w 
drugilm  p o k o sie  o d ra s ta  b a rd z o  d o b  
rze , d a ją c  ty lk o  liśc ie . A czkolw iek  ga 
tusnelk te n  n a leży  d o  itraw  małokuflltu 
ra ln y c h , m iniej w a rto śc io w y c h  p o d  
w zg lęd em  p a s te w n y m  —  to  je d n a k  
ze w zg lęd u  n a  trw a ło ść  i d o k ła d n e  
w y k o rz y s ta n ie  w sz y s tk ic h  p ro d u k c y j 
m ych sił s ied lisk a  p o w in ie n  się  z n a ­
leźć  w  k a ż d e j  m ieszan ce  łą k o w e j i 
p a s tw isk o w e j. N aw iasem  d o d am , że 
w  p ra k ty c e  łąlkairskiej n ie je d n o k ro t­
n ie  sp o ty k a łe m  w y p ad k i, k ie d y  na 
s z tu c z n e j k u l tu rz e  łąk o w e j w- n ie ­
sp rz y ja ją c y c h  la ta c h  k o s trz e w a  czef 
wonią p ra w ie  jedyn ie  ra to w a ła  płot* 
sdiama.

Inż. B. Byszewski.
(D. c. n.) *

Przed III krajową wystawą koni w Lublinie

W  d n iu  1  l i p c a  z a s t a ł a  o t w a r t a  w  L u W in ie  I I I  K r a j o w a  W y s t a w a  K orn i. N a  z d j ę c i u —

t y p  k o n i a  w ie a iz c l io w ę g o

[O fiary na Fund u sz Obrony M orskie j
można składać przez Państwowy Bank Rolny
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I G O S P O D A R C Z E
Nie wspomagajmy naszych wrogów

I s t n i e j e  w  P o ls c e  w i e l e  f i r m  h a n d l o ­

w y c h  i  p r z e m y s ło w y c h ,  k t ó r y c h  p r z y n a ­

l e ż n o ś ć  n a r o d o w ą  t r u d n o  u s t a l i ć  n a  p o d ­

s t a w i e  n ic  n ie  m ó w i ą c y c h  z n a k ó w  f i r m o ­

w y c h  n p .  P e rs d J, A ita  i tp ,  

ł n n e  niie k ir y ją  n a w e t  s w e j  p r z y n a l e ż n o ś ­

c i  d o  n a r o d ó w  o b c y c h  i w r ę c z  n a m  w r o g ic h

,W  t y c h  w a r u n k a c h  p o l i t y c z n y c h  j a k i e  

s i ę  d z iś  w y t w o r z y ł y ' ,  k u p o w a n i e  w y r o b ó w  

p r z e m y s ł u  n ae m ae ck ifeg o  je s t  n i e t y l k o  o d ­

b i e r a n i e m  z a r o b k u  a  w i ę c  h a m o w a n i e m  r o z ­

w o j u  r o d z im e g o  p r z e m y s łu ,  le c z  w p r o s t  

w z m a c n ia n ie m  g o s p o d a r c z y m  w r o g a ,  z  k t ó ­

r y m  m o ż e  w  n i e d a l e k i e j  p r z y s z ło ś c i  t r z e b a  

b ę d z ie  s p o t k a ć  s i ę  n a  p la c u  b o ju .

S z c z e g ó ln ie  w  d z ie d z in ie  p r z e m y s łu  c h e .. 

m r o ź n e g o  —  ś r o d k ó w  (do p r a n i a ,  m y d ł a ,  k o s ­

m e t y k ó w ,  f a r b  dtp . r y n e k  p o l s k i  z a r z u c a n y  

j e s t  p r o d u k t a m i  p o c h o d z e n ia  n ie m ie c k ie g o .

P o n i e w a ż  k u p u j ą c y  n i e  z a w s z e  w ie  o  tym i, 

k t ó r e  t o w a r y 7 s ą  n ie m ie c k ie  i  k u p o w a ć  je  

m o ż e  p r z e z  n i e ś w i a d o m o ś ć  —  w y m i e n i a m y  

p r z y n a j m n i e j  k i l k a  n a j w a ż n i e j s z y c h ,  z w r a ­

c a j ą c  p r z y  t y m  n a  n ie  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  g o ­

s p o d y ń  n a s z y c h ,  (bo d o  z a k r e s u  i c h  p r a c y  

o n e  n a l e ż ą .

N a  p i e r w s z y m  m i e j s c u  w y m i e n i ć  tu  t r z e ­

b a  t o w a r y  o z n a k o w a n e  P e r s i l ,  A ta , H e n k o , 
V im , S i l ,  Im i.

( P r a s a  n p .  i n f o r m u j e ,  ż e  z a  „ P o l s k ą  s p . a k c ,  

„ P e r s i l "  w  B y d g o s z c z y  s t o i  n i e m ie c k a  f - m a  

H e n k e l  i s _ k a ,  a  d z ie łe m  c e n t r a l i  „ e P r s i l "  w  

D u s s e l d o r f i e  j e s t  o r y d n y  p a s z k w i l  p . t. 

„ W ls c h ó d — (k ra j n ie m ie c k ie g o  p r z e z n a c z e n ia " .

D a l e j  z n a n y  d o b r z e  r o l n i k o m  „ U s p u l u n "  

z a p r a w a  d o  z b o ż a ,  j e s t  w y r o b e m  f i r m y  

„ B a y e r  I .  G . F a r b e n i n d u s t r i e  A . G . L e v e r k u .  

<sen“  w  iN ie in io z ech . A  p r z e c ie  r e k l a m o w a n y  

j e s t  j a k o  w y r ó b  k r a j o w y .  T a  s a r n a  f i r m a  

B a y e r  p r o d u k u j e  z n a n ą  u  n a s  t r u c iz n ę  n a  

s z c z u r y ' „ Z e l i o “ , ś r o d e k  d o  t ę p ie n ia  w o ł ­

k a  z b o ż o w e g o  „ G r o d y ! "  i in n e .

N i e m i e c k a  f a b r y k a  „ S c h e r i n g  - K a h l -  

b a u m “  w  B e r l i n i e  s p r z e d a j e  w  P o l s c e  i  t e ż  

s i ę  r e k l a m u j e  s w y m i  k ra  jo  w y  m i t ? )  w y r o b a ­

m i  ś r o d e k  d o  z a p r a w y  z b ó ż  „ A b a w i F  o r a z  

in n e  d o  o c h r o n y  r o ś l i n  j a k  iL epiit, A n o x ,  K a r  

s a n  i t p .

W y l i c z y l i ś m y  z a l e d w ie  k i l k a  n a j w a ż n i e j ­

s z y c h  w y r o b ó w ' p r z e m y s ł u  c h e m ic z n e g o  n i e ­

m ie c k ie g o  r o z p o w s z e c h n i a n y c h  w  P o ls c e  j a ­

k o  k r a j o w e .

W y r a b i a  j e  p r z e m y s ł  e b e r a io z n y  n i e m i e c ­

k i  —  a  c h y b a  w i e m y  w s z y s c y ,  ż e  m y d e ł k a ,  

t r u c i z n y  n a  s z c z u r y  i t p .  to  ły d k o  uch  p r o ­

d u k t  u b o c z n y ' b o  g ł ó w n y m  c e l e m  ł y c h  f a b ­

r y k  j e s t  p r o d u k o w a n i e . . .  g a z ó w  i  'in n y c h  c h e  

m ic z n y a h  ś r o d k ó w ,  b o j o w y c h .

P a m i ę t a j m y  o  t y m !

Z w i ą z e k  O b r o n y  P r z e m y ś l u  P o l s k i e g o  o - 

g ł o s i ł  n ie d a w n o  l i s t ę  n i e p o l s k i c h  w y t w ó r n i

m y d ła .  O to  n a j b a r d z i e j  u  n a s  z n a n e ,  p o z a  

w y m ie n io n y m  j u ż  w y ż e j :  T u k a n ,  M i r a -

c u lu m ,  d r .  L u s t e r ,  A lb a n i i ,  S t r a b l ,  K o ł -  

ł o n t a y ,  R e w o l w e r  M a jd e ,  S z a c h ,  S z o f m a n  

i  S - k a ,  E k o n o m i a  —  W a l b e r g  —  w  W i l n ie ,  

r ó w n i e ż  w  W i l n ie  —  S z a j a  F e j g d s o n ,  S r u l  

G ie r z e w s k i ,  A s s ,  w  P i ń s k u  —  E f r e m  G e k e l-  

m a n  i A b r a m  M o w s z a ,  G le ib e t r m a n ; w  B a r a ­

n o w ic z a c h  —  A b r a m  L e w a .  P o n a d t o  z  ż y ­

d o w s k ic h  w y t w ó r n i  p o c h o d z ą  m y d l ą  W i s ł a ,  

K o m e t a ,  B e r g e r ,  P a l m o l i v e ,  w i e l e  in n y c h .

Badania nad lotem bocianów

-

Prof. Włocfezicki i asystent m gr L iio h y  pod ozais zia/kłajciiainiia boduamiowii sztiaibkii maigne-
śowej.

Zbiór ziół w Oszmiańszczyźnie
Z  d m ic jia ityw y  P o w iiia to tw e j O n g a n iiz a c ji  

K ó ł  G o s p o d y ń  W i e j s k i c h  p r z e p r o w a d z o n o  w  

S m o in g o n ia c h  i  D z ie w iie n lis ta k a c h  d iw a  k u r s y  

zibilotru z i ó ł  z  D z i k i e g o  s t a w u ,  a  nasitępnltie 

O b ję to  n a j h a r d z i e j  b o g a t e  w  te  z d o ła  m i e j ­

s c o w o ś c i  W a s t a k i  i  W o l e  j  k o  w l c z e , g  dziie u t ­

w o r z o n o  w s p ó l n e  z s y p y  i  w y s y ł k ę  z i ó ł  d o

f i r m  z i e l a r s k i c h  z a  p o ś r e d n ic t w e m  W li le ń . 

s k e t ij  Iz ib y  R a ln ic z ie j .

W  D o ik u m n is z k a c h  p r o j e k t u j e  s i ę  z o r g a ­

n i z o w a n i e  p u n k t u  z i e l a r s k i e g o  u p r a w y  z ió ł  

s z l a c h e t n y c h ,  k t ó r y  o b e j m i e  k i l k a n a ś c i e  olko 

l i c z n y c h  m i e j s c o w o ś c i .

Zwalczanie chorób i szkodników roślin w lipcu
( K o m u n i k a t  S t n c g S  O c h r o n y  R o ś l i n  I f .  f .  R . )

W połowie lipca gąsienice ow ocówki nych kry jów ek, trzeba teraz d la  n ich  ulwo
jab łków k i zaczynają opuszczać jab łka  j rzyć sztuczne kryjów ki, w k tóre  łatw o by
ofcofwać się do s zczclin kory, gdzie przepo łoby złapać szkodnika.
azw aiezają  się i  w tym  stadium  zim ują.

.W łaściwość tę m ożna w ykorzystać ce 
leni zw alczania ow ocówki w sposób następu 
Jący:

P ień  drzew a należy oczyścić, a  wszel­
k ie  szpary i  pęknięcia kory  zasm arow ae 
(m ieszaniną gliny z gnojem , lub czymś po­
dobnym ), aby zniszczyć n a tu ra ln e  kryjów ki 
aakodnika. Z am iast zniszczonych naturai-

Wi tym  celu zakładam y pierścienic 
łow ne z falistego papieru, m chu, pakuł, 
szm at itp .

N a każde drzew o (jabłonie, grusze) po­
żądane jest założyć po dw a pierścienie: pod 
ko roną i w pobliżu  pow ierzchni g runtu .

Do tych p ierścieni będą chow ać się w 
celu przezim ow ania gąsienice owocówki 
jabłków ki, a  później i chrząszcze kw ieciaka

Bobry w Nowogródczyźnie
Rezerwat nad Berezyną

Bliższe zainteresow anie się bobram i wy 
kazało, że Nowogródczyzna posiada znaczne 

sikiupiska tych cennych zw ierząt fu terko­
wych, w szczególności na rzece Berezynie 
w  pow. w ołożyńskim , na rzecze Szczarze w 
pow. szczuczyńskim, na  Niemnie koło Lub 
czy w pow. nowogródzkim  i w Kanale Ogiń 
skiego (od jeziora W yganow skiego do rzeki 
Szozary), na terenie pow. baranowdekiego i 
Słonimskiego. W edle prow izorycznych obli

czeń w Nowogródczyźnie jest kilkaset sztuk 
bobrów. W związku z tym  dyrekcja lasów 
państw ow ych w W ilnie utw orzyła rezerwat 
bobrow y na przestrzeui 20 km. rzeki Berezy 
ny, zaprow adzając tam  rac jonalną  hodowlę 
bobrów. C harakterystycznym  jest, że bohry 
w Nowogródczyźnie rzadko posiadają swo 
je żeremia. hCsdiujfąic się w norach przyhrzeż 
nych.

jablkow ea. P o  nadejściu mrozów, gdy ow a­
dy zapadną w sen zim owy, pierścienic 
trzeba zd jąć  i spalić razem  ze szkodnikam i. 
Zdejm ow anie opasek  na jlep ie j przeprow a­
dzić już w zim ie, gdy śnieg opadnie.

Z sadu owocowego należy w dalszym 
ciągu usuw ać robaczyw e jab łka . Gdyby 
w ystąpiły  w iększe ilości gąsienic n a  d rze­
w ach lub  krzew ach  owocowych, n apasto ­
wane rośliny  opryskiw ać należy płynam i 
mszycobójczym i.

W  końcu czerw ca i  początku lipca sa ­
m ice .sprężyków sk ład a ją  sw e ja ja , (prze­
w ażnie n a  m iedzach, ugorach  i koniczynis- 
kach  z  gęstą roślinnnością). Toteż w m iej­
scow ościach, gdzie drutow ce (larw y spręży­
ków) w yrządzają większe szkody, te  m iejsca 
po skoszeniu należy przeorać. Zabieg ten 
niszczy w w ielkich ilościach ja ja  i młode 
larw y.

W  końcu lipca mogą już w ystąpić na 
kapuście gąsienice bieJinka-kapustnika. Do 
póki gąsienice są  m łode, m ożna je  niszczyć 
truc iznam i żołądkow ym i (opryskiw anie zie­
lenią paryską, azurg iną itp.). W  późn ie j­
szym w ieku gąsienice b ielinka n ic  są w ra­
żliwe n a  trucizny żołądkow e i w tedy pozo­
staje ty lko ręczne ich  zbieranie i tępienie.

Na jesień
BRYKIETY W KAŻDEJ 

HURTOWNI SOLI
Ja k  już donosiliśm y naszym  Czytelni 

kom, bryk iety  sobie n a  llzanki d la  inw enta­
rza  domowego i  zw ierzyny, w prow adzane 
są stopniow o do poszczególnych w oje­
wództw. W  m aju  o trzym ały  je woj. K ra­
kowskie. Lubelskie i  Poznańskie. W  ciąga 
lipca brykiety  o trzym a w oj. W ileńskie i  P o ­
m orskie. Do końca jesieni, to jest p rzed  
ostatecznym  przejściem  na  żyw ienie s ta jca- 
ne  inw entarza, kiedy zadaw anie so li jest 
szczególnie pożądane, b rykiety  o trzym ają  
praw dopodobnie w szystkie w ojew ództw a.

Wi kolejności aprow idow ania w b ryk ie­
ty H urtow ni Soli D yrekcja Polskiego M ono­
polu Solnego k ierow ała się isto tnym i po­
trzebam i ro ln ictw a, przydzielając brykiety  
tym hurtow niom , k tó re  m iały zaw sze zapo­
trzebow anie n a  sól k r  uchow a na  lizanki.

Na zakończenie dodam y, że brykiety 
spotkały się z przychylnym  przyjęciem  u 
rolników , którzy  stw ierdzają zgodnie, że 
brykiet je s t ekonom iezniejszy od soli k ru- 
chowej i  chętnie przez zwieazęta lizany.

Zagadnienie opału
K w estia zaopatrzen ia  wsi w opal s ta je  

się coraz bardziej żyw otna i trudna. P rze­
strzenie leśne szybko się ku rczą i o  drzew o 
nia opal jes t coraz trudn iej, a  są też okolice, 
gdzie zdobycie go s ta je  się niem ożliwe.

W  tych w arunkach  m usim y się rozej­
rzeć za now ym  środkiem  opalow ym , k tó re ­
go cena i  łatw ość zdobycia m ogłyby usunąć 
b rak  opalu  n a  wsi.

Bezwzględnie najlepszym , ho n a jb a r­
dziej w ydajnym  środkiem  opałow ym  je s t 
węgiel kam ienny.

Dość powiedzieć, że gdy w artość cieplna 
1 kg tw ardego drzew a, lub  to rfu  daje 3—4 
tys. jednostek  cieplnych, to 1 kg węgla daje
8.000 jednostek  cieplnych.

A koszt? N ajw ażniejszym  w łaśnie argu­
mentem, przem aw iającym  za użyciem węg­
la n a  opał jest jego praw ie dw ukrotnie n iż ­
sza cena n iż  drzew a.

Podczas gdy 1 m e tr przestrzenny  d rze­
wa kosztu je  u  nas 12— 14 zł, to  cena 200 kg 
węgla, odpow iadających sw ą w artością 1 m 3 
drzew a (500 kg) w ynosi 6— 8 zł. A nie na le­
ży rów nież zapom inać o oszczędności na  
przew ozie (węgiel jest o  wiele pakow niejszy 
od drzew a), rąb an iu  i przechow aniu , gdyż 
węgiel m okry  pali się naw et lepiej niż su ­
chy, podczas gdy z m okrym  drzew em  m am y 
dużo kłopotów.

M ałe spożycie w ęgla n a  wsi było u n as 
dotąd  w ynikiem  przyzw yczajenia do opału 
drzewnego i jego nadm iarem . Dziś przejście 
na o pa l węglowy stało się koniecznością.

Akcję p ropagandow ą w  celn zw iększenia 
spożycia w ęgla n a  w si rozw ija  u nas, pow ­
stała n a  Śląsku Spółka „Paliw o '1' (K atow ice, 
ul. Pow stańców  N r 46).

F irm a  ta  dostarcza węgiel hurtow niom  
— punktom  sprzedaży, w k tó rych  żądać n a ­
leży węgla f/rm y „P aliw o '4. P odkreślić tu  
należy, że p ion ierska akc ja  „P a liw a '', udo­
stępn ia jąca  szerokim  m asom  w iejskim  zdo­
bycie taniego i dobrego węgla jes t dla nas 
bardzo w ażna i godna poparcia.

Z zagadnieniem  opalu  węglem w iąże się 
sp raw a budow nictw a odpow iednich , p rz y ­
stosow anych do tego celu pieców . Trzeba 
bow iem  pam iętać, że zw ykłe pieee na  drze­
wo, bez przerobienia, n ie  n ad a ją  się do opa­
łu węglem. Jes t to  oczyw iście pew ien w yda­
tek, k tóry  jednak  szybko nam  się zw ró c i. 
Ale o budowie lyeh pieców innym  razem
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Chcą być zdrowym i długo żyć
Kolumna Pow iatow ego Towarzystwa Przeciwgruźliczego W ileńsko-Trockiego

T y fu s  p lam isty  już  n ie  je s t . bo- 
xdbą w y łączn ie  luidrzi tak  jak to pisia- 
liśtn.y o  tyłos-ie ib rzu sm y m , gdyż moż 
n a  n im  zak az ić  n ie k tó re  zw ierzę ta .

T y fu s  ro zp o czy n a  się naglić, dlresiz 
czarni i w y so k ą  g o rą c z k ą  te m p e ra tu ­
r a  oiiafal wlznosi: się do 40 iub  41“ C i 
s ta n  ch o reg o  udlralzu je s t ciężki. Pułk  
s ta je  się słab y  i b a rd z o  częsty  120 —  
140 u d e rzeń  n a  mjiimitę.

S tw icrdizam y m ajaczen ie , b reck/u  
i in n e  o b jaw y  nerw o w e lowiairzysizą 
c e  s ta łe j  gorączce  u trz y m u ją c e j s i l  
przeiz 12 14 dn i i p o tem  o p a d a ją c e j 
d o  n o rm y  w p rzec iągu  2— 4 dni. Po 
4— 7 d n ia c h  staniu g o rączk o w eg o  na 
sk ó rze  w y stęp u je  chaira(ki|ery!Styczna 
w ysypka ' ró ży co w a ta  w postac i d ró b  
n y ch , p lam ek  b lado  ró żo w y ch  w iel­
kośc i z ia re n e k  p ro sa  a lbo  z ia ren ek  
siocz-ewiicy. W y sy p k a  ro zp o czy n a  się 
zalzw yczaj Pa- sk ó rze  b rzu ch a , a w 
ciągu  k ilk u n a s tu  b ib  k ilk u d z ie s ię c iu  
godzin  roizlszenza sie na ca iy  lu tów  i 
kończyny .

N astęp n ie  w y sy p k a  s ta je  się nieco 
ciimmlieijsza i wyrtiiźraie.jsiza. n iek ied y  
przyjimnjiSt zabaimyiiićniie b ru n n  tmiwo. 
Gzaisnmn w ś ro d k u  pllaimki w y stęp u je  
yyylbroczymka Ikirwlawa w 'k-szitaL ic 

jpunkleilka i zimlka koiło ,iiiej ,z!al>ar- 
wiienie różow eś W y b ro czy n k i tak ie  
m ogą w y stęp o w ać  i  m ięd zy  p ą tn ik a  
mli do tyczy  to  p rz y p a d k ó w  oiężlki-h. 
P ro c e n t śm ie rte ln o śc i Lej ch o ro b ę  
/.w iększa isróę iz wiiekiem c h o ru ją c y c h : 
Do la l 10 śm i-ertehlość na 100 ch o ru  
jących  1. 0;d 10 do  :%> u m ie ra  5 na 
100 .chorych. O d 35 d o  50 u m ie ra  po 
dobrnie. IfrczaWBB o ra z  po w y żej "30 li­

anie ra  49.
Okires w ylęgow y, to  znaczy czas 

k tó ry  p rzech o d z i md zak ażen ia  do  wy 
b iic h u  icWorolby, wynutsii 12 dlni. O sób 
niilk-jraz p rz e ch o d zący  ch o ro b ę  ty fu su  
plamilsteigp. n ie  z ap ad a  n a ń  ponaz d ru  
Si-

Zairazeik ty fu su  p lam isteg o  je s t 
mmiicj z b a d a n y  niż ty fu su  b rzu szn eg o  
teiin riiiemmie, jed n ak  w iem y d o k ła d ­
n ie , że ch o ro b ę  tę podobn.te  jalk już 
o p isy w an y  p rzez  nas- ty fu s  bnzusizny. 
p rzen o si wesiz.

L e k a rz e  sIw ctrdzaj.ą, że zapon ie- 
gainlile 'chorobJe' pnzeiz tęp ien ie  w szy. 
czcili p rz e s trz e g an ie  czystości c a łk o ­
w ici c h ro n i p rzed  ch o ro b ą , a e p id e ­
m ię  itej ch o ro b y  izawlsjze da  się żab a  
m o w ać  p rzez  ro z sz e rz en ie  czystości 
ma c h o ry c h  i o toczen ie .

Ł a tw o  tedy wyiolbrafziić ja k  w ielkie 
ina znaczenlie czystoisć. T u  ja k  i w 
k a ż d y m  innymi w y p a d k u  opiisywią- 
inyclh przeiz iPais chioirób z ak aźn y ch , 
czystość  o d g ry w a  rotę d ecy d u jącą . 
C zystość je s t p o tę ż n ą  b ro n ią  w  n a ­
sz cm rękiu pir-zeid choriotalnii z ak aźn y  
mik, dfelfiSj^cPniemnożna ty c h  zag ad n ień  
letocewnażyć, o ile cbcem yfbię.szya* się 
zd row icm . Łiintia Jiaiszęgo arcmuiniowa 
n ia  niiosiifiiść :z,go dmie z plowied.zemicm 
liez p rzy czy n y  slklutlkiu n iem a . P rz y ­
czyn  umilknąć zaw sze, a przma jawniej 
praiwiie .zawsze n iożdm y a lym  sam y m  
m ożem y o b ro n ić  .,'ę jurzeid stautkielm 
có w  n aszym  p rz y p a d k u  jest c h o ro ­
bą. Bakterie. są  p rzy czy n ą  ch o ró b  za 
każm ych. N ajlep szy m  p rzy k ład em  cho 
ró ii z.akaź nv;ch je s t gruźilicn luli su 
cbo ty .

k o  m a rt LK n t
W  Rizękzy d n ia  25 czerw ca  1939 r. 

z ram ien ia  T -w a I“irzec iw g n iź liczęg o  
P o w  W ileńsikio-Trookicgo o d b y ła  Ślę 
pogadainkS) na te m a t o b ro n y  przeciw  
f f lE ro e S  'uizbipełniiona p o k a z e m  p ró ­

b ek  gazów  b o jo w y ch  wsizysłk Ali ro 
d za jó w  o raz  p o k a z e m  m a sk i R. S. C. 
ze sk ró c o n y m  objialśmieniem je j dzia- 
łaniia i budow y

Garść w .adomuści o f Jocie wojennej
Gzy w iecie,

(■Ciąg dalszy).

że do zad ań  M ary- | czernią do  uiich o k rę tó w  w ojennych
i/riki W o jen n e j uaileżą fakae czynnik i, 
jk :  s łu żb a  h y d ro g ra f ic z n a , u ła tw ia - 
iioa. żeglugę w zd łuż (wybrzeży pań  
iw n; ochronią'' iwłasntąyio rybołósIŁwa 
nzybrzeżneigo n dnitlkomiioriskłogo, nie- 
onlile ’■ szybkiej p o m o cy  iralo.whaiiczej 
la zag ro żo n y ch  ma m o rzu  s ta tk ó w '—- 
Efzystlko to  sp e łn ia  w* czasie p o k o ju , 
tkioOąc się  jednocześn ie  ii p rzy g o to w u ­
je .kię d o 1 w ojny .

Poldiozais w o jny  flo ta w o jenna m usi 
yć'gwairain(tką 'doKtarcizumfia do  k ra ju  
Bajteniału w ojennego  i żyw ności u 
łilęc. pow inna. p rz e d e  w szy sitkiem u- 
-/.ymtać hionslklie llfmiekb.nurnikacyj,ne, 
zy t i b ro n ić  j  przęprPw iadizać do k ra - 
x k a ż d y  d ą ż ą c y  ąjlo niieigo tra n sp o rto -  
iiec. W y m a g a 'ito 'c ią g łe g o  czu w an ia  
ad  tym  ruchem  s ta tk ó w  1 n iedopusz-

wiroiga. Niiewykoinianie ttegio zaidanlia 
pociągn ie  ®a isobą p r z y k r e  skiulki w 
d z ia ła n ia ch  w o jen n y ch  ma lądzie . .Jed- 
noeześn ie  luuslL rów nież, dtelałać ma li­
n iach  k o m u n ik a c y jn y c h  przeoiiw nika 
by  jego p o zb aw ię  dipiwoiziu iiotrzeh- 
mych m u  luaiberiatów, a  ityrn sam y m  
osłab ić  jego  a rm ię  ląćlipwą ; pSiwmuia 
zw alczać  wsizellktilmi .isposobam l flo tę 
wlojaniną njiaprziyja.ćieila czy  to  h a  ot- 
wailtyin m orzu , ciziy w jogu w łaisnych 
baizaich i współdztla-łać z w łaisną tu rn ią  
lą.diJwą, o tle (IBjiciziife lego polt.rzeha w 
I r i M l i W naidilvrzieżnyich, wirespcie 
b ro n ić  w łasn eg o  w y b rzeża  i poiilłó\y,;

Wiidiziiicie ftęjfly, że M ary narikia W o- 
jenniii mie b ro n i ty tko  wybrzteży, jak  
lo  cizięsito u  ufas J5liię mówiii, «  u a ró w n i z 
woj siki-ei 11 w ałczy  iz iwlr.oigiom —  ta k

O flZ fl DOBROCI
sred tych, którym słońce nie świeci

W  bok od zak u rzo n e j szosy, za 
m iasteczk iem  P ow ązk i i w sią  G pa- 
leń, le ż ą  L ask i —  schronnemie n ie ­
w idom ych . P o w sta ły  dosłow nie  z 
niczego, a racze j z lu d zk ie j dobroci. 
P a ru  w łaścicieli z iem sk ich  dało  po  
k ilk a  h e k ta ró w  p insczystej, p o d w a r ­
szaw sk ie j <z,iemi; - zlindowaino n a  ra -  
ziie n ęd zn y  doinok  —  potem , pow oli 
zaczęły  n ap ły w ać  d o tac je  z M inister- 
stlwa O plek i Społozinej i p ry w a tn e ; 
w y b u d o w an o  dom  dla ch łopców  pod 
w ezw aniem  Św iętej T eresy  i dom  dila 
dziew cząt pod w ezw aniem  Św iętego 
S tan isław a... Dziś L ask i lo n a jw ię k ­
szy w  Polsce i wtzorowo p row adzony  
przoz Zgrom adzenia' S S .  U rszu lanek  
i T o w arzy stw o  O pieki nad  ocim nia  - 
lyn.i tego ro d za ju  ośrodek . A je d n a k  
za ciasno  jest w dw óch  p ięk n y ch , 
m u ro w an y ch  g m ach ach  Za ciasno , 
bo nap ływ a ja, w ciąż now e zgłoszenia, 
ro z ra s ta ją  się war.sr/itaty w* k tó ry ch  
p ra c u ją  niew idom i. T eraz  w arsjta ity  
te m ieszczą siię dosłow nie w p iw n i­
cach, gdzie n isk ie  sk lep ien ie  mie poz­
w ała ozłowńkeiwii na wyproj-itowamie 
się. W łłta k ic h  w aru n k ach  p ra c u ją  
nJiewlidomi ]ir/.v liiaw iw ym  w yrob ie  
najróżniaJitszych szczotek " |ii'zeizna- 
czomych na sp rz e d a /

W ygodniej ninoo jest dz iew czyn­
kom . Dom  w* k tó rym  m ieszka ją  jest 
now szy, a> dziicwoźymek m n irj. Maja, 
wrięc naw et salę h itra ln ą . a wars/Zl a - 
ty. w  k tó ry ch  w y rab ia ją  oliuwue i in ­
ne przedmholty z ra f ii  są wiięłm' i 
w ygodne. O nok dom u jesit ś liczna k a ­
p lica  o w y k ład an y ch  sosną ; ,e lanach . 
Cddopcy m łodsi m a ją  rów nież sw'ój 
d o inek  jnikhy p rzedszkole , sale chłop- 
c> starsi już oapraw -dę nie m a ją  się 
gdzie pom ieścić. To też Fundusz/ P ra ­
cy wy a,sygnow ał w tym  roku  40 ty ­
sięcy zło tych na budow ę jeszcze, je d ­
nego gm achu  Pędzie  Lam na p iętrze 
ifnlterniait —  a na p a r  tenże zn a jd ą  w y­
godne pom ieszczenie w -arsztaty.

R au lzo  tru d n o  jesl o d d ać  na p a ­
pierze a tm o sfe rę  psych iczną  L asek. 
.Jes-t to praw*dzii\va oaiza dobroci.

sum o więc b ra n i p ań stw u , czyli n ie  I 
je s t b ro n ią  wOjiska, c.o rów n ież  czę­
sto Idędnje poiwtnilziamy, a (icłm ow ar­
tościow ą .silą izlhrojmą ]ian:slt\ya n a  m o- 
iizlu, jp:Oisl:iaidialja,ca juk  i w ojsko  siwoje 
hroinlie.

Tolfież ó k ład a  się Mjwynauika W o- 
jem ih jz ęaiłego •siflBigu rozunaitych hro  
niii i shliżh, iiiołącr/JOiiiycih w  trzech  
g łów nych  o rg an izac jach  Flocie p ły- 
w ajacej. O bron ie  \ \ ryl>rzoża i Loit 
niletwie M orskim .

lilotni jiływ ająca  zaiwhera Irizy ro- 
!-i)(lz.aje 'Glkrętkłw w o je m iy c h : o k rę ty  
bojow e, piw znii łożone do waikfi z 
o k rę ta m i w roga na o tw a rty m  m o rz u ; 
Okręt} pomocmiloze, u ła tw ia ją c e  za ­
dan ie  flocie bojow ej i w ałczące, w  
faiziie jpołinz.eby, ./; okrętanni n ie tirzy ja  - 
ciela w po b liżu  w łasn y ch  b rzegów  i 
wresfflffe ok rę ty  stpecjah ia ,• o b s łu g u ją ­
ce o k rę ty  iMijowe Vr poimocr.iicze, d o ­
s ta rcza jące  Sjn in a te ria tó w  p ęd n y ch .

I jak k o lw ie k  nieszczęśliw i są ocien i- 
miali, to  nieszczęście ich s ta je  się tu  
bez [w rów na n ią1 ła tw ie jsz e  do  zn ie­
sien ia. Nie są sam i, lecz w s.'ód sobie 
podobnych . M oją zap ew n io n ą  naukę 
(zak ład  m a w łasną szkołę po w szech ­
ną i szkołę zaw odow ą). A przede 
w szystk im  m a ją  b a rd zo  w iele er/ułej 
opiekli.

K to choć raz w idział, ja k  n iew i­
dom e dzieci ga rr.ą  się do k ie ro w n ik a , 
p  Piusr/iczyca i  ile m iło ść’ jest w  k a ż ­
dym  jego słowik*, zw róconym  do wy- 
chow ainków : kito ]X>rozniawiiał z Sio­
strą , o p iek u jącą  się n iew idom ą i g łu ­
chon iem ą od u rodzen ia  H elenką Ro- 
mamowiską —  k tó ra  dz ięk iie j opiece 
m nie sp rzą tać , liczyć a nawret p o ro zu ­
m iew ać się przy pom ocy sp ec ja ln ie  
d la  nii j przez S iostrę  w ynalezionego  
a łfa b e tu  palcow ego —  to n  iiinsi p o - 
wziiąć iparadoksałną  rz, p ozo ru  p ew ­
ność, że te dzieci nie yą nieszczęśliw e 

czu ją  p raw ie  .wego k a lec tw a . 
B iegają zdrow e, opalone  i w esołe p c  
ogrodnic zak ładow ym . W szędzie o- 
miieją sam e tra f ić . U czą się i baw ią . 
ś p :ewaiją i g ra ją  (m a ją k ’łk a  fo rtep ia ­
nów  w  zakładzie) —  i w reszcie p ra ­
cu ją , \v \ro b v  ich śą doskonałe .

Gdvbv-ż 
n iew idom e 
sch ron ien ie

w przyszłości w szy stk ie  
dzieci m ogły 'źnaleść 
w L ask ach , h ih  podoh- 

hnego  typu  ./u k ład ach  w ininycn 
dzełniicacli Po lsk i. G dylp  rodzice  
wszYslItkich n iew idom ych  rozm m ieli, 
ja k ie  to  dla nieb jest dob rodzie jstw o , 
a rodzice  zd row ych  chcieli aię p rzy ­
czynić  da ranni do dałszego  ro zw o ju  
L asek . Bo p rzecież joszow  lak  w ie­
lo ociomnii'!dvch nic m oże . nałeść tu  
liilejsca. Dla tak w ielu rodziców  
sk ro m n a  s iin n  R0 zł. m iesięcznie; 
jak ą  się p łaci w L askach  za u trz y ­
m anie , m ieszkan ie  i n au k ę  dziecka 
jest jeszcze zbyt v, e lka. A p rzecież 
tu  ty lko  w lej p rzed z iw n e j a tm o sfe ­
rze  dobroci m ogą się czuć d o b rze  
ci, d la k tó ry ch  niitJdy nic w schodzi 
dzień i nie swreoi słonce.

.4. Krukow ska .

r
oporziądzienia \vnjerinego, jiro w ian tu , 
ir.m undurowaiiita iltsp.

Zai(l;anliem O hrony w y b rzeża  jest 
liliłedoipu szczentiier- \ ok  rę tó w  n ieprzy jat- 
ciiietskjc.łi do w łasnych  baiz i p o rtó w  
ja k  rów nież w ysadzania, przeiz n iego  
desantów  na yyybrze.żu&Roizpoirlządzia! 
w)jęc ta  ingaiuiiziaeja' ipr/.ydzfcikniiymi 
o k rę tam i wmijeninyimi, >olhroną m in o w a, 
a r ty le rią  . madibr/ieżm.ą i [iinzeciwlolnb 
ozą, piitiehdllli unorską. oddziałamlil sa- 
peirów łączności Mip.

f .o ln ic tw o  lnwir.skie jest dziś rów ­
nież Itardao yy^tżną c.zę.ś«ią M airynarkii 
WiojiMimoj. Po«i'ada Ono e sk a d ry  w od- 
ii osann  ilrttćlwi dla dzJi iłań  n ad  morzem* 
i sanioloily do (iipdraieyj jm zybnzeż- 
nj^ch, jak ró w n ież  dla loibnliskoiwcow. 
rmłinii-otwo m o rsk ie  dziich s ię  na  o k rę - 
toiwe, lltoiwanz.yszące Jłoicie n a  p o k ła ­
dach  okisjtów ' w njeim yołi lu b  lo tn is­
kowców*, Oraiz ipu/iilnzeżne, po.sjada’- 
jące b u zę  gidzfeś iw  w ybrzeżu .

O . Ż e t.
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Najdłuższy żaglowiec świata

i\<ajidlłiużsizy żag low iiec śwatailia, czt orom  asz to w y „Wiiokiiiiig'", który  kuirsiuje pomuiędizy au- 
silirailiijsikliim portem  Wiiotoiria a LiOindyneim. Żaglowdee przyw ozi na swym pokła«dizdie do 
W ielkiej Brytamfii austraiLijski-e ziboże. Podróż z Austnaldii do portów  aingtelskieh trw a

4 m ie s ią c e .

Poważne sumy przydzielono 
na akcją zarybieniową 

w  Polsce
M in is t e r s t w o  R o ln i c t w a  i R e f o r m  R o ln y c h  

.iuatw ierd iziŁo  pla/n f i n a n s o w y  fu n d u s z u  o c h ­

r o n y  r y b o ł ó s t w a  n a  r o k  g o s p o d a r c z y  19 .‘ł9 -  - 

19 4 0 .  W p ł y w y  w y in io isą  2 7 6 .0 0 0  z ł ,  w y d a t k i

2 5 2 .0 0 0  z ł .  N a j w i ę k s z ą  p o z y c j ę  w  w y d a t k a c h  

p r z e w i d u j e  s ię  n a  a k c j ę  z a r y b i e n i o w ą ,  t. j .  n a  

b u d o w ę  w y l ę g a r n i  z  o ś r o d k i e m  z a r y b ie n io -  

w y m .

Polepszenie sią koniuktury 
gospodarczej w Nowogródczy- 

źnie
O d  diłużsiz.ag-o cz ia su  o  a  te r  e n ie  N  o w o  

g r ó d ic a y z i i iy  n a s t ą p i ł o  z n a c z n e  poilepsizietńiie 

k o m iim iik tu ry  g o s p o d a r c z e j .  Ś w i a d c z y  o  tyim  

o sib a to iio  w z m o ż o n y  r u c h  m o t o r y z a c j i .  N a  

d tó e ń  1  h m . b y ło  w  N o w o g r ó d o z y ż n i ie  z a ire - 

je s t r o w a in y c h  2 3 2  p r y w a t n y c h  s a im o o h o d ó w  

o s o b o w y c h ,  4 1  t a k s ó w e k ,  1 3 9  s a m o c h o d ó w  

c i ę ż a r o w y c h  i 7 9  a u t o b u s ó w ,  w  o ziy m  1 2  mo 

/w o cz iesin yeh  -o n o ś n o ś c i  jzom ad 3 0  m i e j s c  w  

fcaiżdiyim., m o t o c y k l i  2 9 6  s z t u k .  R a z e m  w ię c  

b y ł o  7 8 7  m o t o r ó w ,  g d y  w  r o k u  u b ie g ły m  w  

t y m  sa im y im  c z a is ie  b y t u  t y l k o  6 2 0 . W  c ią g iu  

r o k u  p r z y b y ł o  2 7  p r o c .  n o w y c h  w o z ó w .

P o z a  t y r a  w  ro ik u  u b i e g ły m  n a  dizńeń 1 

■ c z e rw c a  b y ło  z a r e j e s t r o w a n y c h  3 0  ty is. r o ­

w e r ó w ,  w  b ie ż .  r o k u  j e s t  z a r e j e s t r o w a n y c h  

4 0  t y s .  r o w e r ó w ',  oo  s z c z e g ó l n ie  ś w i a d c z y  o  

p o l e p s z e n i u  e g z y s t e n c j i  sae tro ik ich  m a s  lu d ­

n o ś c i .  g d y ż  r o w e r  je s t  t y m  n a j p o p u l a r n i e j ■ 

s ir y m  m e c h a n ic z n y m  ś r o d k i e m  l o k o m o c j i  

C h a r a k t e r y s t y k ę  t ę  u z u p e ł n ia  b l i s k o  3 .5 0 0  

n o w y c h  r a d io a lb o n e n t ó w  p rz iy to y ły c ih  w  c ią  

g u  o s t a t n i e g o  r ó k u  w  N o w o g r ó d c z y ź u ie .

Z  r y n k ó w
Ceny ziemiopłodów

w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo-Towarow ej w Wilnie z dn. 

26.VI. r. b.
ZŁyto I st 15.00 15.25
Żyto II st 14.50 15.00
Pszenica I st. . . .  25.00 26.00
Pszenica II st. . . .  22.00 23.00
Jęczm ień II st. . . . 17.25 17.50
O w ies I st 16.75 17.50
O w ies II st. . . . .  16.00 16.75
Oryka I st  21.50 22.00
Łubin nieb 9.25 10.00
Siem ię lniane . . . 47.00 48.50
Len trzepany st.Horodziej, — —
Targaniec mocz. W olożyn 1030 1070

Ceny żywca i miąsa w Wilnie
Notowania (ymczas. Komisji Notowań Cen 
Cena loco Targowisko i Rzeźnia w dn. 

23.VI. 1939 r. w złotych ew. groszach
t  i  w i t o za  1 kg żywe] w ag i:

I ga t. II g a t  III g a t
Stadniki —  — —
Krowy —  0.50—0-55 0.45—0.50
C ielę ta  — 0.45—0.50 —
■Owce —  —  —
Trzoda chi. —  1.00—1.10 0 .9 3 -1 .0 0

M l ę c o  w hurcie miejscowego uboju:
I gat. II gat. III gat

Wołowina 0 .9 5 - 1 0 5  0 .8 5 -0 .9 5  0.70 -0 .8 0  
Cielęcina — 0.60—0.75 —
Wieprzów. 1 .3 0 -1 3 5  1 .2 0 -1 .3 0  —
Baranina — — —

S k ó r y  surowe:
Bydlęce za 1 kg 70—75
Cielęce- za 1 sztukę 3,75—4,25
Owcze .  —

Ceny nabiału i Jaj
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował
.26.VI. 1939 r. następujące ceny nabiału
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 2.60 2.90
stołowe 2.50 2.80
solone 2.30 2.50

Sery za 1 kg: hurt detal
edamski czerwony 1.85 2.20

żółty 1.65 2.00
litewski 1.55 1.80 •

Jaja 1 kg 1.20 1.33

Przegląd ustaw
O T Ę P I E N I U  .C H W A S T Ó W  i S Z K O D N I ­

K Ó W  R O Ś L I N 1,  ( l io z p .  M in . R o ln .  i JR . R .  z 

d n .  1 0  m a j a  1 9 3 9  r . ,  l> z . U . (N,r 4 7 ,,  poiz. 3 0 2 ) .  

W  r a z i e  g r o m a d n e g o  p o j a w i e n i a  s ię  c h w a s ­

t ó w  i  s z k o d n i k ó w  r o ś l i n ,  w o j e w o d a  m o ż e  

w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a  n a  w n i o s e k  s t a c j i  

o c h r o n y  r o ś l in  l u b  i z b y  r o l n ic z e j  n a k ł a d a ć  

n a  p o s i a d a c z y  g r u n t ó w  o b o w i ą z e k  t ę p ie n ia  

t y c l i  c h w a s t ó w  i  s z k o d n i k ó w  p r z e z  w y r y w a  

n ie ,  z b i e r a n ie  i n i s z c z e n ie  o ip r z ę d ó w  j a j ,  

l a r w ,  p o e z w a r e k ,  k o p a n ie  r o w k ó w  i t p .  p r a  

c ę  z w y k ł y m i  n a r z ę d z ia m i  g o s p o d a r s k im i .  

N a d z ó r  n a d  t ę p ie n ie m  s p r a w u j e  s t a r o s t a .

O  T Ę P I E N I U  G R Y ,Z O N I Ó W  P O L N Y C H  

( R o z p .  M in .  R o ln .  i  R .  R .  z  d n :  1 0  k w ie t n i a  

1 9 3 9  r .  D z . U . .N r 4 7 ,  p o z .  3 0 3 ) .  W  r a z ie  

m a s o w e g o  p o j a w i e n i a  s i ę  g ry zo n -ió -w  m y s z o  

w a t y c h  i  p o l n ik o w y o h ,  ja ik  r ó w n i e ż  s u s ł a  p e  

r e ł k o w a ł e g o  o r a z  k o n i k a  —  w o j e w o d a  m o ­

ż e  n a  w n i o s e k  i z b y  r o l n i c z e j  n a k ł a d a ć  n a  

p o s i a d a c z y  g r u n t ó w  o b o w ią z e k  t ę p ie n ia  t y c h  

g r y z o n ió w .

O T Ę P I E N I U  K O R Ó W iK I  W E Ł N I S T E J .  

iR o z ip . M in .  R o l n . i  R .  R .  z  d n .  1 0  m a j a  

1 9 3 9  r .D z .  U . N r  4 7 ,  p o z .  3 0 4 ) .  R o z p o r z ą  

d zen i-e u s t a n a w i a  o b o w i ą z e k  t ę p i e n i !  k o r ó w  

k i  w e ł n i s t e j ,  i n a c z e j  z w a n e j  m s z y c ą  w e ł n i  

s t ą  l u b  m s z y c ą  k o r w i s t ą .  O b o w ią z e k  t e n  c ią  

ż y  n a  io .so .baoh  u ż y t k u ją c y c h  g r u n t y ,  n a  k t ó  

r y c h  r o s n ą  j a b ł o n i e  l u b  g r u s z e .  W  r a z i e  p o  

j a w i e n i a  s i ę  k o r ó w k i  w e ł n i s t e j  n a l e ż y  j ą  

z n i s z c z y ć  je d n y m  z e  ś r o d k ó w  p o w c z e c h n ie

i rozporządzeń
w  t y m  c e l u  s t o s o w a n y c h  ( s p i r y t u s e m  s k a ż o  

n y m ,  k a r h o l i n ą  i tp .)  b ib  te ż  w s k a z a n y c h  

p r z e z  s t a c j e  o c h r o n y  r o ś l i n  i z b y  r o ln ic z e j .

N ie  .w o ln o  n a b y w a ć ,  z b y w a ć ,  s a d z ić  i u -  

ż y w a ć  d o  u s z l a c h e t n i e n ia  j a b ł o n i  i g r u s z  o- 

p a u o w a n y c h  p r z e z  k o r ó w k ę ,

S t a r o s t a  m o ż e  n a k a z a ć ,  n a  w n i o s e k  s t a ­

c j i  o c h r o n y  r o ś l in  iz ib y  r o l n i c z e j ,  z n is z c z e ­

n ie  j a b ł o n i  i  g r u s z  t a k  s i ln ie  p r z e ; :  k o r ó w k ę  

o p a n o w a n y c h ,  ż e  d a l s z e  j e j  t ę p ie n ie  z o s t a ło  

u z n a n e  z a  b e z c e lo w e .

Dobra spłacalność 
kredytów zbożowych

J a k  n a s  i n f o r m u j ą ,  s p ł a c a l n o ś ć  k r e d y t ó w  

z a s t a w .o w y c l i  n a  z b o ż e ,  k t ó r y c h  o s t a t n ia  ra ita  

p r z y p a d a  w  b ie ż ą c y m  m i e s ią c u ,  j e s t  b a r d z o  

d o b r a .  K r e d y t  p o d  - r e je s t r o w y  z a s t a w  z b o ­

ż a ,  z k t ó r e g o  k o r z y s t a  w i ę k s z a  i  ś r e d n ih  

w ł a s n o ś ć  r o l n a ,  r o z p r o w a | d iz o n y  b y ł  p r z e z  

B a n k  R o l n y  w  k o ń c z ą c e j  s i ę  k a m p a n i i  n a  

s u m ę  4 0  m i l i o n ó w  z ło t y c h ,  a  s p ł a c a l n o ś ć  je  

g o  w y n o s i  c a  9 7  p r o c e n t .  J e s z c z e  l e p i e j  p r z e d  

s t a w i a  s i ę  s p ła c a l n o ś ć  k r e d y t u  z a l i c z k o w e g o  

n a  z b o ż e ,  p r z e z n a c z o n e g o  d l a  d r o b n y c h  r o i  

n iikó iw . S t o s u n e k  t u t a j  s p ła t  d o  1 :5 - m i l i o n o ­

w e j  s u m y  z a c i ą g n i ę t y c h  p o ż y c z e k  w y n o s i  

9 9  p r o c e n t .  .P r z e w id u je  s i ę ,  ż e  n a j b l i ż s z a  

k a m p a n i a  k r e d y t ó w  z e s t a w o w y c h  n a  z b o ż e  

n a p o t k a  z w ię k s z o n e  z a p o t r z e b o w a n i e  r o l ­

n ic t w a  n a  w s p o m n i a n e  k r e d y t y .

iT c i le n c f o r z ^ f t  
I g g o t f f i i o w f

NIEDZIELA — 2  LIPCA 
5  p o  Ś w .

K oronacja  O brazu M. B. Ostr. 
N aw iedzenie N. M. P.

iMairlŁytnjjatna.

IW. su ig. 12 -49. [Z. (s-. g .  7 m .  6 6 .

PONIEDZIAŁEK —  3  LIPCA
Atnaitolljiuisizlai (il .H.alliloldtoira- M. /Mi.

W . is.. g .  12 nn. 150. Z .  Su g .  7  m .  5(5.

WTORER -  4 LIPCA
Jdizielfa Kialllalslainitegpt ;W .

W .  SL g. 2 im. 6 1 . Z . Su g. 7 m. 6 5 .

ŚRODA —  5  LIPCA
Amltlomiilejglo 'ZWkklairiilai W .

W. s .  g . 2  nn. 5 .2 . Z. su g .  7  m .  6 4 .

CZWARTEK — 6 LIPCA 
Najśw . K rw i P . J . Chr.

IzaijalsZia iPtn., LDolm&lniika- P . M.
Wi. sl g .  12 ml. 6 3 .  IZ. s i  g .  7  m .  5 4 .

PIĄTEK —  7 LIPCA
t  EyriyUllal lii iMetloidtelgloi, Aplofsitojłóiw. 

w . sl g. S Im. 54. Z . sl g. 7 m. 54.

SOBOTA — 8 LIPCA
Kl’żb5lety Kr. W id, Eugemii/ulszia- P. W .

-WI. sl g .  2  im. 15(5. IZ. s .  g .  7 m .  6 3 .

Propaganda Polskiego Radia 
za granicą

W i e l k i  ii o id p o rw fed lz ia ln y  d z ia ł  i n f o r m o ­

w a n ia  s ł u c h a c z y  r a d i a  z a  g r a n i c ą  o  n a s z y m  

s/tamio/wisku w o b e c  s y t u a c ja ,  m i ę d z y n a r o d o w e j  

j e s t  c o r a z  bajrldlzie-j r o z b u d o w y w a n y  i  u s p r a w  

n ia in y .

P o ls k i e  R a d i o  n a d a j e  c o d z ie n n ie  n a  z m i a ­

n ę  w  j ę z y k u  a n g ie i s t ó m ,  f r a n c u s k i m  i  nle- 
m iie c k d m  m i d y c j e  i n f o r m a c y j n e  p r z y  p o m o c y  

n a j s i l n i e j s z e j  n a s z e j  .sta c jli W a r s z a w a .  I ,  któ­
r a ,  n a w i a s e m  m ó w i ą c ,  j e s t  o b e c n ie  p r z e b u d o ­

w y w a n a ,  a b y  m o g ł a  p r a c o w a ć  z  o l b r z y m ia  

e n e r g i ą  3 0 0  k w  w  a n te n ie ..  P o z a  R o s j ą  So­
w i e c k ą  n i e  m a  w  E u r o p i e  s t a c j i  r a d i o w e j  o 
t a k i e j  s i le .

D l a  d la le j .o d  P o l s k i  p o ł o ż o n y c h  k r a j ó w  

e u r o p e j s k i c h  i d l a  o b u  A m e r y k  z o r g a n iz o ­

w a n o  o b s ł u g ę  s p e c j a l n ą  p r z y  p o m o c y  s z e ś c iu  

s i t a c y j  k r ó t k  o f a l o w y c h . S t a c je  te  u ż y w a j ą  

s t a le  c z t e r e c h  j ę z y k ó w :  p o l s k i e g o ,  f r a n c u s ­

k i e g o ,  a n g i e l s k i e g o  i p o r t u g a l s k i e g o ,  dzięki 
c z e m u  s ą  r o z u m ia n e  w e  - w s z y s t k ic h  t y c h  

k r a j a c h ,  g d z ie  m a im y  w ię k s z e  s k n p ilsk -a  e m i ­

g r a c j i  i  g d z ie  m a m y  s p e c ja l n e  p o w o d y  do 
p rz e ic a w id iz ia ła n ia  o b c e j  p r o p a g a n d z ie .

Na zł. gr
Imię, nazwisko i adres wpłacającego:

N r .  r o z r a c h u n k u : 1 4

złote słowami:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł. - -  -• - -: gr.

Odbiorca:

Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi*
ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Poczta: Wilno I
Nr. rozrachunku: 14

*Ir. wpłaty-

Q ...........................................................  E
(podpis przyjm ującego ') "

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł. gr-
Odbiorca:

Gazeta Tygodniowa 
.Głos Ziemi"

Wilno.

Nr. rozrachunku: 14

Nr. wpłaty-

(podpis p rzy jm ującego)

Do C z y t e l n i k ó w
Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzieft, wystarczy 

irycfąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go I zapłacić na najbliższej poczcie 98 gr 
:a kwartał, 1 zł 75 gr za p6ł roku lub najlepiej 3 zł*odrazu za cały rok.
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Katastrofalna powódź w byłej Czechosłowacji

k,C-

t e r e n i e  b y ł e j  C z e c h o s ło w a c ja  w  d iz i,s :e i a z y m  p r o t e ik t o r a id e  C z e c h  i M ioiraw , w s k u t e k  

d ł u g o t r w a ł y c h  u le w ,  n a s t ą p i ł a  kd ęsika  p o w o d a h . R z u t  o lk a  n a  zailatn e w o d ią  t e r e n y  w  m i e j

s c o w o ś a i  C z e m io s ic e .

Zbrojenia Anglii
Koszty budowy rtiżnych okrętów wojennych

N ie w ą t p l i w ie  j e s t  r z e c z ą  b a r d z o  i n t e r e ­

s u j ą c ą  w ie d z ie ć ,  e o  k o s z t u ją  r ó ż n e  o k r ę t y ,  a  

w i ę c  p a n c e r n ik i ,  k r ą ż o w n i k i ,  k o n t r  t o r p e d o  w  

c e ,  o k r ę t y  ip o d w o d n e  iitip.

Z  o k a z j i  d y s k u s j i  w7 p a r la m e n c i e  n a d  b u d  

ż e le m  m a r y n a r k i  a n g i e l s k i e j  p o d a n e  z o s t a ł y  

n a s t ę p u j ą c e  c ie k a rw e  d a n e .  m a k t ó r y c h  o p i e ­

r a  s i ę  b u d ż e t :

K r ą ż o w n i k  9 .3 0 0  t o n  —  5 0 .0 0 0 .0 0 0  z ł.  

K r ą ż o w n i k  5 .4 5 0  toin  —  3 7 .0 0 0 .0 0 0  z ł .  

'L o t n i s k o w ie c  2 3 .0 0 0  t o n  —  9 5 .9 5 0 .0 0 0  z ł. 

'K a n it r - to r .p e d o w . 1 .6 9 0  t o n — 1 2 .5 0 0 .0 0 0  z ł  

O k r ę t  p o d w o d n y  1 .">20 t o n — 1 0 .7 5 0 .0 0 0  z ł. 

O k r ę t  p o d w o d n y  1 .0 9 5  t o n — 8 .7 5 0 .0 0 0  z ł  

O k r ę t  p o d w o d n y  5 4 0  t o n  —  5 . 1 2 5 .0 0 0  z ł

Podróż napowietrzna kota
Niefortunny lot na grzbiecie bociana

M ie s z k a ń c y  p e w n e j  w io s k i  ł o t e w s k i e j  b y l i  

św ń ia d Jk am i n i e z w y k ł e g o  wiildlowiiiskia. O to  n a  

ł ą c e  „ w y lą d o w a ł *  m a je s t a t y c z n i e  o l b r z y m i  b o  

c ia m  i z a c z ą ł  s w ą  z w y k ł ą  w ę d r ó w k ę  w  p o s z u  

k i w a n i u  ż a b . N ie d a le k o  b o c ia n a  w y lę g i  w a ł  

s i ę  n a  s ło ń c u  d u ż y ,  s z a r y  k o c u r .  N ie  w ia d o  

m o ,  c z y  k o t  m y ś l a ł ,  ż e  b o c ia n  b ę d z ie  s in  a c z  

m ym  k ę s k ie m ,  c z y  te ż  c h c i a ł  z a z n a ć  r o -z k o sz y  

lo t u ,  d o ś ć ,  ż e  j e d n y m  w s p a n i a ł y m  s k o k i e m  

z n a l a z ł  s ię  n a  g r z b ie c ie  d łu g o n o g ie g o  p t a k a .

B o c i a n  n a  s e k u n d ę  z n i e r u c h o m i a ł  le c z  w  

n a s t ę p n e j  c h w i l i  r o z p o s t a r ł  s k r z y d ł a  i p o s z y  

b o w a ł  w  p o w ie t r z e ,  c i ą g l e  z k o t e m  n a  g r z b ie  

c ie .  k t ó r y  k u r c z o w o  w s z y s t k i m i  p a z u r a m i  

t r z y m a ł  s ię  s w ig e o  „saim ołlo fb u '1. B y  p o z b y ć  s i ę  

n a t r ę t a ,  k t ó r y  w  d o d a t k u  b o le ś n ie  z r a n i ł  m u

g r z b ie t ,  b o c ia n  p r ó b o w a ł  w s z y s t k i c h  l o t n i ­

c z y c h  e w o l u c y j  a k r o b a t y c z n y c h ,  w ł ą c z n ie  z 

k o r k o c i ą g i e m  i lo t e m  g r z b ie t o w y m  a le  k o c i  

s k o  s ie d z ia ł o  j a k  p r z y k le j o n e .

W ó w c z a s  b o c i a n  w z b i ł  s ię  w y ż e j  ( s ą d z ą c  

p r a w d o p o d o b n i e ,  ż e  k o c u r o w i  z r o b i  s i ę  n ie  

d o b rn ie). Nia d o le  liudlziie z a i n t e r e s o w a n i e m  

ś le d z i l i  te n  n i e z w y k ł y  lo t .  I r z e c z y w iś c i e .  

H m ,  w y s o k o  o d  b i a ł e g o  c i a ł a  b o c i a n a  o d  

d z i e l i ł  siię ja k i iś  c i e m n y  k s z t a ł t  i s p a d la ł  z  

w z r a s t a ją c ą  s z y b k o ś c ią ,  f iż  s p a d ł  n a  z ie m ię  i 

w i ę c e j  s ię  n ie  p o r u s z y ł .

Z w y c i ę s k i  b o c ia n  z r o b i ł  j e s z c z e  n a d  m a r ł  

w y r a  k o t e m  h o n o r o w ą  r u n d ę  i z n ik ł  n a  w id  

n o k r ę g u .

Pogańskie obchody w Kłajpedzie
P ra s a  ło te w sk a  d o n o si z Kła jp ed y , 

iż ohcliodzoTio ta m  26 czerwicą u r o ­
czystość pod  n a z w ą  „zaćm ien ie  s ło ń ­
ca".

Je s t to w znow iony  p rzez  h itle ro w ­

ców- d a w n y  p o g a ń sk i o b ch ó d  g e rm a n  
ski. O bchód  p o g ań sk ieg o  św ię ta  ger­
m ańsk ieg o  w y w o ła ł b a rd z o  p rz y k re  
w rażen ie  w śród  m iejscow ej lu d n o śc i 
k a to lick ie j.

Ważniejsze audycje radiowe
od dnia 2 lipca do dnia 8 lipca 1939 r.

NIEDZIELA, dn ia  2 lipca 1939 r.
Radio W ileńskie.

7 .0 0  iPnogirlatm imai dlztilstral). 7 ,0 5  W otadofnioiś- 
Cii iro M ik m e d lla  iziilelni ipóihtoolio-w siclhiodtafilch . 
1 2 ,0 3  iPoirlainieik nw ilzyieziny —  w y lk o m a tw c y : 
WiilLeińsIkla lOirikiięstmai iSylnrfoniiicizina p o d l d y r .  
Kaiziśinliterlza H aird lu ila lka  dl C z g s ł a w  Jiatżtewinez-—  
rwłatKbotrtnliłał. W  p n o gn ain riie  lultfwłoirry- W . A . M o -  
ziairltiai. il6j,'00 „N ia  kloiriailotw yah imJfa|cih‘ ‘ —  p o g ,  
pirizyirtoldlniidzią rwty|g®o)sii In em a W o lk o w iite k a ,
115 .1 0  IRIcIk w  piieśniii łudloiwiąj; —  A u td iy c ja  
s ł o w n o  Hmulzlyiczinia iw  wjyjkfołnainiilu tzieispiołu 
„Kalslkialdlai". 1 5 , 3 5  „K is ią d lz  iAlu(giulstyin K btrdeie- 
klil“  —  pogaldlatnlkiai w  o p r .  W a m  id y  Zw oliyk iile j.
1 9 .3 0  .„.JiuihMeuisizl 'Giioltkji A lib i lntoiwe:j‘ —  aiui.% - 
c j a  isflioiwmioi-imluizjiejztraal iz po|w© dtu cllziilelsiilęicaio - 
te c iia  p r a c y  pitziesdl im iilkirtofobeim  C i lo l t e  Afflba'- 
motwiejju U d te ib ł Ih ik w ą : Sizicizepko 5/ T o m k o , 
Oszlmkaińciziuik (iLdom iW ioitejjkjo), z e s p ó ł  „Uiciiie- 
c łila “  lii zBlsIpiół „K ia lstkadta1'.

Radio B aranow ickie.
7 .0 0  N a s ®  pinolgirialm. 7 ,2 0  Ptoirlaldy n o in ic z ie  

(odipoiwiileldlzli mai Iłlilsltjy) —  dlnlź. Anlrrai R e tn ig e -  
rówm ląi. . 1 3 ,0 5  iR tecytlatoja : „O d lzm afca  iziai ( w ie r ­
n ą  s f a ż l b ę "  —  w y j ą t e k  -z porwiwiścil Struga.
1 9 .3 0  Wlselazioir.jmlkia „,iK>upiałla<" —  o p r .  W ł o  
dizl&mlileinzia Włirisltliiulklai —  w y jk . Giinmalzijruim z 
Nlileśiwiieża. 2 0 ,0 5  'WSaldiotfiiolścii. z  n a ls izy e h  
slłlrioini.

PONIEDZIAŁEK, dn ia  3 lipca 7939 r.
R adio W ileńskie.

1 3 . 0 5  IPIriojglflam aila d K lK ila j. 14 ,0 0  „ P o w r a ­
c a m y  (flioi zkłtrtoWiia" —  ałuidjyicjai rw o p r .  d r .  
Allieiklslatnldiriai HairalsIolWsikjegOi. 1 4 , 1 6  Z  jutttwo- 
aiólw iSitalniitelliaiwa Momiiaisizlki ( p ł y t y ) .  1 7 .3 0  
,jO d'\\iiejdlżm yi N lairolciz" —  fełlliletoin w  o p ra e io -  
walniilu W lilmciemtego1 Wilefllklilelg©!. 2 1 ,0 0  Kom ieerit 
iPolpulllairiny. W ijąkom aiw icyi: OlrjkiileLsjtra Roizjgłiolś- 
liti 'Wliflieńsjkiiiej poldl dKir. W llaidylsłalw ia S z c z e -  
palńsfkiiiegoi Hi Kopisltialmcijai ś w i lę a fc k a  —  slopram ..

Radiilo B aranow ickie.
1 3 . 0 0  Wiiialdlolmiolścli izi m alszyich  sltmom.

1 3 . 1 0  Kolniceirrt oibila|dlotwy (ipiłtytttyi). 1 3 , 5 6  N a s z  
p iro g n alm . 2 0 ,2 5  iAjuidlytqj'a. d lla  kiolbiilet wiiie js lk ie lh : 
„ I g ł a  —  lwli|e|łlk|ai polmofflulŁcia) w  gosppdlairlslt- 
w lile" —  p o g .  J a n i n y  Rojgiólsikiileij. 2 0 ,3 6  Wlilai- 
diotm ośeil d lla ’ wsSi.

W T O R E K ,  d n i a  4  l i p c a  1 9 3 9  r .

R adio W ileńskie.
1 3 . 0 5  iPir|o|gbam m a  dizilsliiaij. 1 4 , 1 0  M o t y w y  

Jiuldlolwie (pł)y|tyj. 17 :,0 0  R e c i i iM  foiptieptilałnoiwy 

WlłlaldjylsKalwai B łu irkaM ila.

Radio B aranow ickie.
1 3 .0 0  Wiiiaidblrniolścii z  m a s z y c h  stalom .
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Slkrzym lka: o g ó l n a  —  d ir. MiaWlatn Stęgpofw śkte .
20.25 Młlęeizlainnjile ijmiintolszią ułloicbótł gasipOda- 
nza‘‘ —  p og . ilniż. Pnairwalsizlkia PairoEry, 20j ł ś  
Wlilaidbrnoścli dllla' wisii'

ŚRODA, dnia 5 lipca 1939 r.
R adio W ileńskie.

13.05 ,'Pnograim ma dtzńisrilaij. 14,00 Muzyk: 
plpeineitk!o|W;ii (płyrtyi). I7,;ł0 Uiłubdiomie opery : 
„Falulslt" iGotumoidla —  w  lopralc. SBanisIawy. 
Hiairasoiwskiej. 20,25 „W  n a sz e j świetlicy**—  
a|uldl\lc(,jia w o p r. Ees;ibia Beytnairai. 20,35 S port 
nia wlslł.

Radio B aranow ickie.
13.00 WiialdłotoóścH z  masizypb stron..

13.10 IKIomicteirlt pójpoiłuldiniilolwy (|pŚłytty) „Ba- 
galtełe mluiziycizinie'*'. 13^65 'NHatstzi ipbogrialm. 20 25 
Pozniiaijmyi Połtslkę: „Gaizy zltemme wialżną ga- 
łęzftą ipnlzelmyisita** —■ Ipioig. ilniż.. Adlamter Thva- 
nogai. 20,35 Wilaidloinroiśoi’ dllal wlsik 22,00 „Na 
nbwiolgróldlzlkifch 'śdilężkaldh1' —  atudl słorwn-o- 
muiziyjozinia iw lojpnaldrittiatnlilu Romaitna' H o ro sz- 
klilewilcizla. Plilaśnlil inirpMolgirlóidtzIkiile oidtepiiletwai He­
lena K.ajps.z'ei\v;!:-z GzetóbowBslkiai —  ręcyrbuc ja: 
Sfęlain iSô jlerlklii $ IMjairrai KomtzalióiwnaL

CZWARTEK, d n ia  6 lipca 1939 r
Radio W ileńskie.

13.05 P ro |g r !a m  m a dizłlsiiiaj. 13,10 M u z y k a  
oipenleillkioWą fp ły lty ) . 14,00 M aT stee i  piilosćmlkS 
żoltnileirlslklite (ip łyity). ,15,05 M m zy k a i P o p u ł b r n a  
w  w y jk .  Oirlki. IRozgłolśiniil 'W lillejnskiibj p ó k i  
d y r .  W toldlytsłiaiwia S z cz y ep a ń sik je g o i. 17.30 
„MTeillma w  oibriełnite ifcrajiu** —  ptogadlainka/ 
golspoidlalrczai łin ż . IV3so;dlziiim5ieirziai Kotelhnlnloiw- 
'Slkiiiegoi 1 7 ,4 0  Piiieśmii ii w  w y k o im am ia i R a -  
dkfeiłialwla! Pelteiriai ftetm or). 19,46 S k r z y n k ę  
o g ó ln ą  priotWaidlzii Taldleiusz E o p a ł ie w s lk i .  20.25 
„P o lż ia iry  m a ws):i! * — - p o gad lam lka. Eugenilulsiziai 
ŁalsIłlolW skileigo, 20,35 PoraW Im ik rolHniihzy —  
piloiwaldlziii R o im iu iaM  W ę d k o w a t e .

Radio B aranow ickie.
13.00 iWdiaidloimioiścii z  maiszyich słfimin..

13.10 Miulzdkia olbilaldlowai (płtyty). 13,55 NasE' 
pil l̂girialml. iliff.,20 (RlediUlsij! i^ptiletwateizy Wtalndjy 
Kalleińlkilelwliclz,1. 20.26 Hodlowillą jieidtwalbmSIków 
w polwliiędile ndofażyńsiklilm —  pdgaidlamlka Adla- 
bm  iGlholmiildźai. 20,35 Wiialdlrtm|otściii dłlai wtęti,

PIĄTEK, dn ia  7 Kpea 1939 r.
Radio W ileńskie.

13.05 iPlrolgnatm ma dizlilsfiląj. 13,10 MuizyjEsi 
Idklklal (ip®y(łlyj. '17.00 Z podaMIdh io|pcr (plytn")'. 
17:.50 Kirióltlkiii Ikiolnicept Odkilesttaw pmdlku U ła- 
inióiw .Jlalzllorwjileldkiiicth fp łyty). 19.30 Frlzy wfile- 
;elzi0 riz]v. Wjjjklolniaiwey: O rk ie s tra  Rtolzgłośinfii 
WtillleuiiskiiM i ploidl idKir. MTla.dłylsiłatwfti Stzczieipaiń- 
sfcteft, lElIżbilolia Waileiwsika (•słcjptrtaini), WHtioiM' 
Jcdlko (cy tra). 20.25 „G o dlzilś :moiwiażmegloi w  
sialdbtwjnlilclfiwlile*1 —  pogadmimkę dla rM nikóiw  
wiyj.głolslii Maldiiej CdgłowskiL

Radio B aranow ickie.
13.00 Wiiiajdbmipiśai z inlasiziyteh isltlrom.

1 8 . 1 0  IKtoinlceirt p ó n o im d in lid w y  (z  p łrytfj. 1 3 . 5 5  
Naisiz prlo(griam i. 1 7 .4 5  G n iw o d ą  Izie slntohnicza'- 
m t —  idlylr. Z .  flils-IBatnkilelwilelz. 2 0 ,2 5  A m d ly c ja  
dila wislil: 'Prlzjvtciz\\iniy mowslhatwamfiia r b ik ®  i  jeś lo t 
łekiziemilp —  mu)!', isiain fciru ia  Wir. B .  T o m a S lz e w -  
slldi|etgó. 3 0 ,3 5  WiilaldloimoścH dlłia iwisii

SOBOTA, dnai 8 iinca 7939 r .

Radio W ileńskie.
13.05 IRrlolgriBlin mm; dwisiiajj; 17,30 P,ogia(dialn- 

ikią maidlilotędbnflcznri >Iieętzytsłlatwa Ga/łsiklilego„
20.25 lAiUldjycija d lla  młoldlaSeżiy wneijsk.iielj y r  
olpinalclówiamiu ,Tiainiilmv GbarkłiieiwdcIzKKwiey'.

Radio Bai-anowiekie.
13.00 Wiilaldolmioiśej z  nlasizyich słrom .

18.10 Muizhlkia Itamificizinial ( r  p ły t) . 13i,55 Nasiz 
prlagirlnim. 17,30 iPdsjaldamlkd 'raldliloltielcJhinildzna. 
ilnż. iFinydleimtka Simirlka. 20.25 Aiuld)v|c/ła! d la  
młoidlzlteży wiięjslkiielj: .MłokBrfletż świletlliiooiwa' 
w  Kialrielllcizlaiclh —  iplolg. aiełd). iWlifkiboirla KejizikB. 
20,35 'Waidloimlolśidi ełllia wisiiL

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz m ilim etrow y przed tekstem 75 gr., w tekście 50 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. 
Ogłoszenia drobne 15 gr. za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabeloryczne. cyf rowe i  specjalne o 20®/« drożej. 
Układ przed tekstem  i  w tekście 4-łam ow y, za tekstem 8 -łamowy. Adm inistracja zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń i  n ie

przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W y d a w c a :  Spółcteitóllniia W y d ia iw n ic z ia  „ G ł o s  Z i e m i “  z  © g r . o d p . R e d la ik ło ir : S t a n i s ł a w  O d la n i c k i - P o c z o b u t t . D iru k a T m ia  „Z m ilc z "  W illrao, B iisk u .p a  B atn id u n isk iięgo  4


